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Ataki bo lszew ik ów  odbite. — W ysok ie  straty w ro ga  na Sycyiir.
Z K w atery Głów nej Fuhrera, 

flnia 7 sierpnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

M iejscowe ataki nieprzyjaciela 
fiad rzeką Mius i nad środko
wym Dońcem zostały odbite. 
Nad górnym Dońcem i na po
łudniowy zachód od Białogrodu 
prowadził nieprzyjaciel za po
mocą silnych oddziałów piechoty 
i czołgów swe ataki, które zo

stały odbite w zażartych, a 
zmiennych walkach. Eskadry 
samolotów zaaakowały z niskie
go lotu zmotoryzowane grupy 
wroga, niszcząc ponad 100 sa
mochodów naładowanych załogą.

Na odcinku Orła odbiły w oj
ska niem ieckie w ciężkich w al
kach, wspieranych skutecznie 
przez lotnictw o dalsze próby 
przełamania się bolszewików.

Również na południowy za
chód od W jaźm y i" na południe

Ameryka prowadzi wojną
t</f>reii/ w o # #  n a r o d u

GENEWA. (DNB). Republi
kański senator Landon, jak po
daje komunikat z New Yorku, 
zarzuca Rooseveltowi, że chce 
on mimo własnego zapewnienia, 
iż prowadzi wojnę przeciw dyk
tatorom, sam narzucić dyktatu
rę amerykańskiemu narodowi. 
Landon żąda następnie przywro 
cenią wolności osobistej i wy

raził niezadowolenie z powodu 
trudności, powstałych wskutek 
niebezpieczeństwa inflacji w 
USA.

Korespondent „Tim es'a“ w 
W aszyngtonie w związku z tym 
zauważa, że Landon je s t w yra
zicielem przekonań większej 
części am erykańskiego społeczeń 
stwa.

od jeziora Ładoga rozbiły się 
wszystkie ataki nieprzyjaciela o 
silę obronną wojsk niemieckich.

Bolszewicy stracili wczoraj na 
froncie wschodnim 117 czołgów.

Nieprzyjaciel zaatakował na 
Sycylii bezskutecznie w dwu 
m iejscach linię frontu, ponosząc 
przy tym znaczne stra/y. Broń 
powietrzna zaatakowała z dob-

r jm  skutkiem  okręty na obsza
rze morza koło Sycylii, trafiono 
przy tym ciężko 2 większe stat
ki handlowe i 1 wielki krążow
nik.

Sam oloty bryty jskie rzuciły 
ubiegłej nocy na Niemcy za
chodnie odosobnione bomby, 
które jednak nie przyniosły żad- 
nvch szkód.

Włoski komunikat wojenny

Krótkie wiadomości
R Z Y M  (D N B ). A g e n c ja  S te fa n  i 

p isze m . In n .: A n g lo s a sk a  p ro p a 
g an d a  n ie  m oże s ię  w ię c e j o p ie ra ć  

»■ n a  sw o im  w ażny m  a rg u m e n cie , a 
m ia n o w ic ie  n a  ty m , że w o jn ę  p r o 

w adzi ty lk o  p rze ciw  faszy zm o w i. 
N ie p rz e je d n a n a  p o sta w a , ja k ą  
z a ję ły  a n g ie lsk ie  i a m e ry k a ń s k ie  
g a , e ty  w ob ec I t a l i i ,  dow odzi, że 
p ro w ad zą on i w o jn ę  ty lk o  w  c h ę 
c i  zd ob y cia  I t a l i i .  „N ew  Y o r k  T i 
m e s "  p isze n a p rz y k ia d : „Ż y czy  ay 
so b ie , ż eb y  I ta l ia  s ta ła  s ię  bazą 
o p e r a c y jn ą  p rz e c iw  N ie m co m " W  
te n  sp o só b  m ożna ty lk o  ro z m a 
w ia ć  z tym , k tó ry  o g ła sz a  sw ą 
k a p itu la c ję , a le  n ie  z I t a l ią ,  —  tak  
za u w a ż y ł n a  z a k o ń cz e n ie  k o m e n 
ta to r  a g e n c ji  S te fa n i.

G E N E W A  (D N B ). W  p rzy p ły w ie  
sa m o k ry ty cz n y m  a n g ie lsk a  g azeta  
„ S t a t i s t "  p isz e : „U rzęd o w o w a l
czy m y  w  t e j  w o jn ie  za  w o ln o ść , w  
is to c ie  je s t  to  ty lk o  zw ro t r e t o 
ry c z n y " .

B E R L IN  (D N B ). R „ Zw ó j w v d a - 
fz e n  w e  W łoszech , k tó ry  z n a jd u je  
s w ó j od dźw ięk  w  p ra s ie , je s t  w 
k o ła ch  m ia ro d a jn y c h  s to lic y  R z e 
szy  w ten  sp o só b  o c e n ia n y , że n a 
ród w ło sk i p o z n a je  co ra z  b a r d z ie j 
i i  n ie p r z y ja c ie l  m a  z a m ia r  go 
z n isz cz y ć . P e w n a  g ru p a  i lu z jo n i
stó w . k tó ra  s ło w a  p rz e c iw n ik a  
c h c ia ła  b r a ć  n a  se r io , d o sta ła  ob ce  
n ie  w y ra ź n ą  n a u cz k ę . W y p o w ie 
d zian e  ty d zień  tem u  p rzez  m a r 
sz a łk a  B a d o g lio  s ło w a  „ w o jn a  to 
cz y  s ie ^ t a le j" ,  ja k  w  p o lity cz n y ch  
k o la c h  “B e r l in a  p rz y p u sz cz a ją , d o
sz ły  do św iad o m o ści ca łe g o  narod u  
w ło sk ieg o .

R Z Y M  (D N B ). G ło sy  p ra sy  w ło 
s k ie j  z a z n a c z a ją , że  bezw zględn a 
k a p itu la c ja , j a k i e j  ż ą d a ją  od 
W ło ch  A n g lia  i  A m e ry k a , o k r y je  
p ię tn e m  w sty d u  ta k  o b e cn e , ja k  i 
p rzy sz łe  p o k o le n ia  W łoch .

B A N G K O K  (D N B ). „ A d ip a d i"  
b ę d zie  w  p rz y sz ło śc i n a z w ą  b u r-  
m a ń sk ie g o  n a c z e ln ik a  p a ń stw a  
T a  n azw a, k tó ra  ozn acza  w  p rz e 
k ła d z ie  „g ło w a p a ń s tw a " , z o s ta ła  
Je d n o g ło śn ie  z a tw ie rd z o n a  p rzez 
n iep o d leg ło śc io w y  k o m ite t  p rz y 
g o to w aw czy .

B E R L IN  (D N B ). B a te r ie  a r ty la -  
^11 P rz e c iw lo tn ic z e j n a  S y c y li i  w a l
czyły 2e szczegó ln ą  d z ie ln o śc ią  ra -  
*e m  z od d zia łam i w o js k  ląd o w y ch .

a od cin k u  b o jo w y m  K a ta n ii  od- 
* » *  le k k ie j artylerii lo tn itysiąca ic z e j z

8pa<!  o c h ro n ia rz y  n ie p rz y 

ja c ie ls k ic h , k tó rz y  w y lą d o w a li na 
ty m  od cin k u , zn isz cz y ! ponad  900. 
T a k ż e  a n g ie lsk o -a m e ry k a ń s k ie m u  
lo tn ic tw u  p rz y cz y n ili n ie m ie ccy  

a r ty le rz y ś c i  p rz e c iw lo tn icz y  znacz 
ne s t r a ty . I  ta k  w c z a s ie  od 10 l ip 
c a  do 27 lip c a  z estrz e lo n o  73 sa m o  
lo ty  b o jo w e  i c ię ż a ro w e , p odczas 
gdy p rzy  z w a lcz a n iu  ce ló w  n a  z ie  
m i zn iszczo n o  12 czo łgó w  i u szk o 
dzono z n aczn ą  ich  liczb ę .

T O K IO  (D N B ). D o  k u m in ik a tu  
c e s a r s k ie j k w a te r y  g łó w n e j o  su k  
c e s a c h  k o lo  w y sp y  R en d o v a , n a l e 
ży d odać, że  n ie p r z y ja c ie l  p rzy  
ty m  u tr a c ił  w ię c e j n iż  40.000 T R B  
to n ażu  i w a rto śc io w y  m a te r ia ł  \vo 
je n n y .

B E R L IN  (D N B ). E sk a d r a  sa m o 
lo tów  p ik u ją c y c h , k tó ra  o b e cn ie  
z n a jd u je  s ię  n a  fro n c ie  w sch o d n im  
pod d ow ód ztw em  m a jo r a  E rn s ta , 
o d b y ła  n ied a w n o  s w ó j 20.000 lo t.~  
p rz e c iw  n ie p r z y ja c ie lo w i od p o 
cz ą tk u  w o jn y . E s k a d r a  ta  w a lc z y 
ła  praw dę n a  w sz y stk ich  te a tr a c h  
w o jn y  i o s ią g n ę ła  duże su k ce sy .

A N K A R A  (D N B ). J a k  d onoszą 
urzędow o, o siem  sa m o lo tó w  z am e 
ry k a ń s k ie h  b o m b ow có w , k tó re  
b o m b a rd o w a ły  ru m u ń sk ie  p o la  
n a fto w e , m u sia ło  -podczas, p o w r o 
tu  sw eg o  lą d o w a ć p rzym u sow o ofc, .. v 
te ry to r iu m  tu re c k im . ‘ uz

W IE D E Ń  (D N B ). W ie d e ń sk ie  od  
d zia ły  b ro n i S S  p rzy g o to w ały  s e r 
d eczne p rz y ję c ie  d la  600 o c h o tn i
k ów  n ie m ie ck ie g o  p o ch o d zen ia  z 
R u m u n ii, k tó rz y  p rzy b y li do W ied  
n ia  w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  o s ta tn im  
tra n s p o rte m .

G E N E W A  (D N B ). J a k  d onosi 
lo n d y ń sk a  p ra s a  p o ra n n a , w ie lk i 
sk a n d a licz n y  p ro ce s  w  A n g lii, w  
k tó ry m  sk a z a n o  k ilk u  w y so k o  p o 
s ta w io n y ch  o so b is to śc i w  L eed s, 
d o b ieg a  do k o ń ca . Z a  p ła c e n ie  
w zg lęd n ie  p rz y jm o w a n ie  ła p ó w ek  
z o s ta ł sk a z a n y  b y ły  n a c z e ln y  b u r 
m is trz  N e w -C a stle , R o b e r t  D a l-  
g lie c h  n a  15 m ie s ię cy  w ię z ie n ia  i 
nr, w y so k ą  k a rę  p ie n ię ż n ą , C h a r 
le s  B u tt , s to ją c y  n a  k ie ro w n icz y m  
sta n o w is k u  u rz ęd n ik  a d m ir a lic ji  
n a  trz y  m ie s ią c e  c ię ż k ie g o  w ięz ie  - 
n ia , o ra z  b y ły  d y re k to r  B ly th  D ry  
D o ek s an d  S h ip b u iłd in g  C o m p an y  
& , C h a r le s  W in te rs g ill  s k a z a n y  zo 
s ta ł  n a  p ię ć  la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie 
n ia . B u rm is trz  n a c z e ln y  i u rzęd 
n ik  a d m ir a l ic ji  p rz e k a z a li dokom  
o k rę to w y m  p rzez o sz u k a ń cz y  m a 
n e w r rz ek o m e z le c e n ia  rządu*

RZYM . (DNB). Wioski komu
nikat w ojenny z dn. 6 sierpnia 
jes t następujący:

Na środkowym odcinku fron- 
iu  na Sycylii włoskie i niem iec
kie oddziały prowadzą zaciekle 
walki obronne. Miasto K atania, 
które było od trzech tygodni 
atakowane przez wiele przewyż
szające siły nieprzyjaciela i na
rażone na codzienne gwałtowne 
bombardowanie lotnictw a i o- 
strzeliwanie ze strony jednostek 
morskich, zostało ewakuowane. 
Ludność w sposób przykładny 
znosiła ataki nieprzyjaciela i 
ciężkie niedogodności, które wy
wołane były okolicznościami i 
okazała dumną postawę.

Włosi i Niemcy ostrzeliwali 
porty Palerm o i Augustę i usz

kodzili zakotwiczone tam statki. 
P ięć samolotów nieprzyjaciel
skich zostało przez myśliwce Osi 
zestrzelonych.

W nocy na 5 sierpnia łodzie 
szturmowe królew skiej m arynar 
ki, na zaalarmowanie włoskiej 
łodzi podwodnej, wdarły się do 
portów gibraltar.skich i zatopiły 
dwa statki „Liberty1* o tonażu

Załamanie się ataków n eprzyjaciela
na przyczółek mostowy nad Kubanią 

i na południe od jeziora Ładoga

7.600 TR B. każdy oraz statek 
cysternę o pojemności 10.000 ku, by dostać się na tyły stano

BERLIN . 5. 8. (DNB). Oprócz 
rejonów Orła i Dońca kontynu
owali bolszewicy we wtorek 
sw oje ataki odciążające i wiążą
ce również na przyczółek mosto
wy nad Kubania i na południe 
od jeziora Ładoga.

Na przyczółku desantowym 
na południe od Noworosyjska 
atakowały Sowiety trzykrotnie 
w sile jednej kompanii, lecz zo
stały • tak krwawo odparte, że 
przez reszte dnia zachowały się 
spokojnie. Taki sam los sp- tkał 
nieprzyjacielskie oddziały sztur
mowe, które próbowały się pod
sunąć pod wzgórza na zachód 
od K rym skaja. Powstrzymane* 
one zostały i zniszczone przez 
doborowych strzelców. ^

Silniejsze oddziały rzucił nie
przyjaciel do walki nad Kubania 
i na północ od niej nad Kurką. 
Dckonana przee Sow iety ubie
głej nocy próba przekroczenia 
K ubani w sile m niej w ięcej puł-

TR B. W nocy na 8 m aja ta sama 
łódź podwodna wykonała po
dobne zadanie, kiedy w portach 
gibraltarskich tak samo łodzie 
szturmowe zatopiły dwa parow
ce bryty jskie o ogólnym tonażu 
17.500 TR B. i jeden statek ame
rykański o  pojemności 7.500 
TRB.

wisk niemieckich, zakończyła się 
jtszcze cięższą klęską, aniżeli

skakiwali do sw ej ciężkiej broni 
i zmuszali napastników do za
trzym ania się. Tylko części od- ■ 
działów zdołały przebiegnąć 
przez ogień obrony i zbliżyć się 
aż do przeszkód. Nawet zasto- 
wanie miotaczy płomieni nie 
przyniosło nieprzyjacielowi spo
dziewanego powodzenia. Użycie 
ich przyśpieszyło jedynie kontr* 
tak niemieckich grenadierów. 
Do południa odparto krwawa 
wszystkie ataki bolszewickie. 
S traty  nieprzyjaciela były tak 
znaczne, że —  tak samo jak  na 
przyczółku desantowym — wię
cej swego natarcia nie powtórzył.

Również na południe od jezio
ra Ładoga kontynuowali bolsze
wicy we wtorek swe ataki. Za
cięty opór w ojsk niemieckich 
przyniósł nieprzyjacielowi do
tychczas tak ciężkie straty, że 
Sowiety nie mogły już atakować 
z taką samą siłą, jak  dni pop
rzednich. Ażeby ukryć posuwa
ją cą  się piechotę przed obserwa
cją, a tym samym przed ogniem 
obrony, starał się nieprzyjaciel

początkowo przypuszczano. Prze- wzniecić szeroko rozprzestrzenia

Angielski korespondent
o froncie na Sycylii
LIZBONA. Według najnow 

szych komunikatów londyńskich 
walki na Sycylii przybrały tru
dną do wyobrażenia sobie zacie
kłość. W alki kanadyjskich i pół- 
nocno-amerykańskich oddziałów, 
pisze angielski korespondent wo
jenny  z frontu na Sycylii, odby
w ają  się w warunkach piekiel
nych. W Anglii stwierdzono tak 
że szczególną waleczność wło- 
skiej artylerii. Przy gwałtow
nym skoncentrowaniu ognia 
ciężkiej broni am erykańskie dy
w izje usiłowały na środkowym 
odcinku frontu K atanii przeła
mać linie obronne, jednak speł
zły one na niczym z ciężkimi 
stratam i dla atakujących. Mont
gomery przegrupowuje na no
wo sw oje oddziały i zmuszony 
jes t wprowadzać znowu ciężką 
broń, gdyż opór niem iecko-wło- 
skich w ojsk jes t niezwykle silny. 

W Anglii daje się Wyczuwać 
uze otrzeźwienie z powodu nie- 

udałych w ielkich ataków anglo-

ameryfeańskich i kanadyjskich 
oddziałów. ^Tak więc w Izbie 
Gmin żąda partia pracy ponow
nie i energicznie przeprowadze
nia debat jeszcze przed rozpo 
częciem ferii parlamentu, wska
zując na to, że parlam ent nie 
może być rozpuszczony na ferie, 
zanim nie będzie w yjaśniona sy
tuacja polityczna i nie omówi 
się je j  z członkami gabinetu. 
Poseł z Labour, Bevin. domaga 
się debat z uwagi na to, żeby 
generałowie na Sycylii nie wal
czyli w próżni i dlatego muszą 
być stworzone pewne polityczne 
linie wytyczne, tak że w yjaśnie
nie w tych sprawach je s t po- 
rzebne bardziej niż kiedykol
wiek.

Z tych żądań wynika, że w o- 
bozie bryty jskim  nie bardzo są 
zadowoleni z rozwoju m ilitar
nych operecyj na Sycylii i że 
daleko idące nadzieje, jak ie  ży
wiono w Londynie, jeszcze da
lekie są od soelnienia. (..W. Z.“)

ważną część łodzi wraz »  ich za
łogami zdołano zniszczyć albo 
zatopić jeszcze w czasie przepra
wy, części zaś oddziałów, które 
wylądowały na drugim brzegu, 
zostały starte. Ja k  potwierdzają 
jeńcy, z 800 użytych do tego ata
ku żołnierzy zaledwie dziesiąta 
część mogła u jść przed zniszcze
niem.

Nowe, czterokrotnie, za 'każ
dym razem w sile batalionu 
powtarzane ataki przeprowadził 
nieprzyjaciel na dwa wysunię
te naprzód punkty oporu nad 
K urką. Na wschodnim brzegu 
te j rzeki, która początkowo pły
nęła przez teren nie należący 
do żadnej ze stron walczących, 
zbudowali grenadierzy niem iec
cy w ostatnich tygodniach kilka 
przyczółków mostowych. Z tych 
punktów oporu można przeszka
dzać ruchom nieprzyjaciela zda
ła  jeszcze od niem ieckiej głównej 
linii bojow ej. A taki bolszewi
ków zmierzały zatem do znisz
czenia tych dotklhyie ich niepo
kojących. wysuniętych stano
wisk. Po krótkim  ale gwałtow- 
nym# przygotowaniu artylerii i 
miotaczy granatów, kiedy to j e 
den z niem ieckich punktów opo
ru w ciągu 15 minut zasypany 
został czteroma tysiącam i grana
tów, rozpoczął się atak.

Mimo trwałego ciężkiego ognia 
grenadierzy niem ieccy stale do-

ne pożary mchów, których dym 
miał przesłaniać ruchy strzel
ców. Pod osłoną chm ur dymu 
płonących torfowisk posuwali 
się bolszewicy w sile batalionu 
i pułku. Stworzyli oni ogniska 
swoich lokalnv<~h ataków znowu 
na wschód od Mga, na odcinka 
w ojsk baw arskich i wschodnio- 
pruskich.

Lecz i tym razem nie udała 
się przeciwnikowi usadowić się 
w liniach niem ieckich. Szcze
gólnie zacięte walki wręcz sta- 
czyć musieli, wschodnio-p ruscy 
grenadierzy, którzy przez cały 
dzień zmuszeni byli bronić 
swych punktów oporu granatam i 
ręcznymi, aż nieorzyjaeiel wy
czerpany wysokimi stratam i 
zaprzestał atakować. Również 
ciężka artyleria armii uczestni
czyła w walkach. Ostrzeliwała 
ona rezerwy i składy zaopatrze
nia nieprzyjaciela na frontach 
bojowych, jak  również dworce 
i urządzenia kolejow e na terenie 
Leningradu i pod Schliisselbur- 
giem.

V IC H Y  (D N B ). D w a b o ry  w po
b liżu  M a r s y lii  s ta ły  s ię  w o s ta t 
n ic h  d n iach  te re n e m  p o żaru . S ą  to  
la sy  dw u ch gm in  G e m e n o s  I C u - 
ges. Szk o d y  m a te r ia ln e  są  z n a c a -  
n e . U ży to  m a ry n a r s k ą  s tr a ż  p o 
ż a rn ą  do z w a lc z a n ia  p o żaru .

S y c y l i a  § a i i S H i e w n  n i e z y a d i y  
R ó ż n ic e  z d a il  w  n a c z e l n y m  d o w ó d z t w i e  a l i a n t ó w

S Z T O K H O L M , 6.8. J a k  w y n ik a  
z in fo r m a c y j, p o ch o d z ą cy ch  z L o n 
dynu, w n a c z e ln y m  d ow ód ztw ie 
a lia n tó w  z a z n a c z a ją  się  s i ln e  ró ż
n ic e  zd ań  co  do z a g a d n ie n ia  p o li
ty czn eg o  k ie ro w n ic tw a  n a  z a ję 
ty c h  o b sz a ra ch  S y c y lii . T e  ro zb ież  
n c ś c i  zd ań  n a le ż y  t łu m a c z y ć  tym , 
że  A m e ry k a n ie  p rz y z n a ją  A n g li
k o m  je d y n ie  ro lę  m il i ta r n e j p o 
m ocy  w  p rze p ro w ad zen iu  a k c ji  s y 
c y l i js k ie j .  N a cz e ln y  d ow ód ca a m e 
ry k a ń sk i re p re z e n tu je  p o gląd , że 
sk o ro  A m e ry k a n ie  w *ystaw ili g łów  
n y  k o n ty n g e n t w o js k  in w a z y jn y ch  
n a  S y c y lię , to im  też  w in n y  te ra z  
p rz y p a ść  w  u d zia le  z a d a n ia  a d m i
n is t r a c ji  c y w iln e j. S tą d  też  g e n e -  
ro l E is e n h o w e r  z w ró c ił s ię  b ardzo 
o s tro  p rz e c iw k o  p e w n e j a k c ji  ze 
s tro n y  A n g lik ó w .

P o lity c z n e  s fe r y  lo n d y ń sk ie  
c h c ie lib y  je d n a k  w y tw o rsy ć  p rz e 

k o n a n ie , że żad n a z b r y ty js k ic h  
a s p ir a c y j n a  M o rzu  Śró d z ie m n y m  
n ie  b y ła  ta k  p o p u la rn a  w śró d  n a 
rodu  a n g ie lsk ie g o , ja k  w ła śn ie  a s 
p ir a c ja  c o  do S y c y lii . B r y ty js k ie  
m o tto : „ A n g lia : p ań stw o  śró d 
z ie m n o m o rsk ie " , je s t  n ie  ty lk o  h a 
s łe m , c h a r a k te r y z u je  on o  też  z a 
d an ie  W ie lk ie j B r y ta n ii,  zap ew n ie  
n ia  so b ie  w  p rzy sz ło ści s t a łe j  k o n 
tro li  nad  M erzem  Śró d z ie m n y m  
p rzez z y sk a n ie  bazy  s y c y l i js k ie j .

X
T a  w z ru s z a ją c a  s k a r g a  lo n d y ń - 

s k a  je s t  n a d z w y cz a j p o u c z a ją c a . 
N a j e j  m a rg in e s ie  m ożn a p o w ie
d z ieć , i e  n ie  s ta n o w i o n a  wcalfe 
n ie sp o d z ia n k i. A n g lia  sa m a  w y w o 
ła ła  d u ch y , k tó ry c h  te ra z  s ię  o b a 
w ia . W  tęp y m  z a ślep ien iu  w id zia ł 
L o n d y n  w  p rze b u d zo n y ch  do n a ro  
dojnego ż y c ia  W łoszech  „ ś m ie r te l
n e g o  w ro g a " n a  o b sz a rz e  M o rza

Śród ziem n eg o , k tó ry  to w róg  z d a 
n iem  L on d y n u  z a g ra ż a ł w io d ą c e j 
przez M orze Ś ró d z ie m n e  d rod ze 
im p eriu m  do In d y j,  p rzy  czy m  w  
L o n d y n ie  w c a le  n ie  z a sta n a w ia n o  
s ię  n ad  ty m , że A n g lia  ja k o  ob ce  
n a  o b sz a rz e  M o rza  Ś ró d zie m n eg o  
p a ń stw o  n ie  m oże w  tym  re jo n ie  
żad n y ch  ro śc ić  so b ie  p re te n s y j. 
P o n ie w a ż  A n g lia  n ie  cz u ła  s ię  na 
s i la c h  sa m a  u su n ąć rz ek o m e „ n ie 
b e z p ie c z e ń stw o " w ło sk ie , p rzy w o 
ła ła  n a  p o m o c a m e ry k a ń s k ie g o  
„ p r z y ja c ie la "  —  z ja k im  r e z u lta 
tem , to  ro zu m ie  ju ż  te ra z  sam  L o n  
dyn k u  n a jw ię k sz e m u  sw em u  o b u 
rz en iu . W aszy n g to n  w c a le  n ie  m y 
ś li  w y b ie ra ć  d la  A n g lii k asz ta n ó w  
z o g n i ą c  r e jo n ie  M o rza  S ró d z ie m  
nego , le cz  i  t u ta j zd ąża do w ła s 
n y ch  e g o isty cz n y c h  ce ló w . Od l e 
go n ie  da s ię  on  o d w ie ść  żad nym i

p re te n s ja m i, a  tym  m n ie j s e n ty 
m e n ta ln y m i ty ra d a m i ze  stro n y  
A n g lii. C o w  L o n d y n ie  je s t  „popu
la r n e "  a co  n ie , dla A m e ry k i n ie  
m a żad neg o z n a c z e n ia . W  w y ści
gu a lia n tó w  o p ierw sz e  m ie jsc e , 
A n g lia  ju ż  c a łk o w ic ie  od p ad ła. 
W łoch y  p rz y s łu c h u ją  sie  ze s z c z e 
g ó ln ą  uw agą <ądaniom  b r y ty js k im
0 w z ię c ie  w trw a łe  p o sia d a n ie  
„ b azy  s y c y l i js k ie j"  i p o ró w n a ją  
j e  z p ew n y m i z a p ew n ia n ia m i a n 
g ie ls k im i, by  p ow ziąć z teg o  sąd  s  
p raw d ziw y m  n a s ta w ie n iu  A ng lii
1 w y c ią g n ą ć  od p ow ied n ie  w n io sk i. 
P o  G ib ra lta rz e , M a lc ie  i C yprze 
c h c ia ła b y  te ra z  A n g lia  p rze m ien ić  
ta k ż e  S y c y lię  w tw ierd zę  n a  M o 
rzu  Śró d z ie m n y m . Z p rzy to czo n e
g o p rzy k ład u  m og ą n aro d y  św ia 
ta  p o n ow n ie p o zn ać p raw d ziw e z *  
m ia ry , do k tó ry c h  zdąża A n g ii

n ic  w iad om o  ja k  u za sa d n ia n y m i j w o b e c n e j w o jn ie .



>n r ; o v i r r  r o n z i P N N Y

Tak rozpocz c ip  w i a t k a  h i ł w a  l a ł n i a  K w iry n a ł-n o s ia  siedziba  
jię  W lCina U lIW u IC IIIlu  obecnego rządu włoskiego

W momencie, kiedy pisze się 
niniejszy artykuł, bitw a letnia 
na wschodzie dopiero się rozwija, 
a  może naw et dopiero się rozpo
czyna. Dlatego też ze zrozumia
łych powodów nie podano jesz
cze nic o składzie uczęstniczą- 
cych w n ie j w ojsk. O dotych
czasowym przebiegu bitw y ogło
szone zostały tylko szczegóły. 
Możliwości, w ynikające z dotych 
czasowych walk, zaczynają do
piero zarysowywać się. Dlatego 
też nie można dać opisu bitwy. 
Lecz już dzisiaj można wyrobić 
sobie sąd co do znaczenia Walki, 
jak a  rozgorzała od 5 lipca w re
jonie między Orłem a Biełgoro- 
ćem .

Około 250 kilometrów7 w linii 
powietrznej oddziela ł e dwa 
miasta. 'Odległość ta rówma się 
po‘owie północnej frontu za
chodniego w r. 1918 przed rozpo
częciem niem ieckiej ofenzywy, 
a więc w tym czasie, k tóry  prze
ciwnicy Niemiec często porównu 
ją  z chw ilą obecną. Od ujścia 
Y sery przez St. Quentin aż do 
Reim s wynosi odległość bez uw
zględnienia lin ii frontu również 
250 km. Przy tym linia Orzeł- 
Biefgorod stanowi jedynie cięci
wę tworzącego istotny front 
wielkiego łuku, który  je s t zatem 
znacznie dłuższy. Ażeby przyto
czyć przykład również z obec
n ej wojny, należy wspomnieć, 
że linia powietrzna z Emmerich 
nad dolnym Renem  aż do Moze- 
li w górę do T rier, a więc prze
strzeń ofenzywy głównych sił 
niem ieckich w kampanii zachod
n ie j w r. 1940 je s t te j sam ej dłu
gości.

O co chodzi w te j walce? 
W  ciągu ubiegłych dwóch la t 
w ojny z bolszewikami Niemcy 
toczyli wiele bitwT. W  porze le t
n ie j i  zimowej były  to walki 
ofenzywne i odpierające. W yni
kały  one częściowo z manewru, 
częściowo ze starcia się z blisko 
stojącym  nieprzyjacielem . A jed 
nak bitw y obecnej nie można 
porównać z żadną z poprzednich. 
Co w ięcej, dostrzegamy znowu, 
ja k  nieskończenie zmienne mo
gą być wydarzenia w ojenne, na
w et jeś li rozgryw ają się one w 
terenie, na którym  dawniej już 
walczono. W  podobnym wypad
ku możnaby sądzić, że teren spy

cha do pewnego stopnia przebieg 
w alk znowu na te same tory.
Tego rodzaju pogląd przeczy 
jednakowoż prawom nauki wo
jen n e j. Teren nie może być czyn
nikiem  decydującym . Odpowied
nie dowództwo winno uczynić 
go dla siebie użytecznym. Czynią 
to obecnie Niemcy na te j -prze
strzeni, która już od roku 1941' 
wśród' rozmaitych warunków 
stała się terenem  walk.

Sy tu acja  obecna w ynikła z 
w alk poprzednich. L inia frontu 
je s t rezultatem  rozpoczętej 20 
listopada 1942 r. pod Stalingra
dem ogólnej ofenzywy bolsze
w ickiej, która zrazu wydawała 
się tak  pełną widoków. Skończy
ła się ona klęską bolszewików.
Skoro ich ofenzywa nad środko
wym Dońcem, zm ierzająca do 
odcięcia walczących na północ 
od Morza Azowskiego Niemców 
zatrzym ana została przez ataku
jące od 13 lutego 1943 nad rzeką 
Mius i  na południe od Charko
wa niem ieckie rezerwy, których 
kontratak osiągnął środkowy 
bieg Dońca a następnie 14 m arca 
Charków i  18 m arca Biełgorod, 
w ielka strategiczna m yśl sowiec 
k ie j ofenzywy załam ała się.

Posuwanie się bolszewików J razie 
na zachód od K urska powstrzy
mywane zostało kontratakam i 
niemieckimi w odległości około 
100 km. od tego m iasta pod R yl- 
skiem  i  Sjew skiem . W  ten spo
sób front nieprzyjacielski między 
Biełgorodem na południu a Or
łem na północy wysunął się da
leko na zachód. Pod Orłem two
rzyła się ze sw ej strony linia 
niemiecka, która dalej na północ 
zachylała się na Demensk, jako 
w ysunięty na wschód klin. Ta li
nia frontu sprzeczna była z dąże
niem, które jednocześnie stw ier
dzić można było po stronie nie
m ieckiej, do możliwego skraca
nia frontu i  unikania narażonych 
na okrążenie i w ym agających 
znacznych sił wyskoków.

Ukształtowanie się frontu po
ciągało za sobą duże prawdopo
dobieństwo, że w lecie mogą się 
tu ta j rozegrać poważne wypad
k i. Potw ierdziły to wrkró ice za
rządzenia sowieckie. Bolszewicy 
wzmocnili łuk koło K urska sil
nym i i  głęboko sięgającym i for
tyfikacjam i. 1 tak  w okolicy na

północ od Biełgorodu system pun I Dowództwo niem ieckie nie u-
któw oporu sięgał 30 km. w głąb ' czyniło przeciwnikowi te j przy-
i posiadał przedpole, przez które 
zbliżenie utrudniały trzy opan
cerzone rowy, pola minowe i sta
nowiska miotaczy min. Oznacza
ło to zam iary obronne. Z drugiej 
zaś strony niem iecki wywiad lot
niczy stwierdził bardzo szybko 
posuwanie się w ielkich mas 
w ojsk w łuku Kurska. Przydzie
lenie silnych oddziałów pancer
nych potwierdziło fakt, że miały 
one służyć celom ofenzywnym.

Dowództwo niem ieckie, ja k  
tego należało się spodziewać, za
rządziło odpowiednie środki za
radcze, zgromadziło ze sw ej stro 
ny silne oddziały wojskowe wo
kół łuku koło Kurska. Lotnic
two stale obserwowało nieprzy
jacie la  i przeszkadzało dowozo
wi jego posiłków. Pozatem wy
czekiwało. To pozorne zwlekanie 
zaczęło być niem iłe dla Sow ie
tów. Ich  zachodni sprzymierzeń-

jem ności. Nie zważało ono w ca
le  na twierdzenia w rogiej agi
tacji, iż zachowanie się Niemców 
je s t dowodem ich słabości. O tym 
było ono samo lepiej poinfor
mowane. Dowództwo to posta
nowiło chwycić w swe ręce 
inicjatyw ę, nie popraw iając przez 
to widoków w alki nieprzyjacie
la, i zaatakowało jego silne sta
nowisko. Sprowokowało ono 
raczej -atak  sowiecki, zajm ując 
przez lokalne uderzenie pod 
Biełgorodem 4 lipca kilka sta
nowisk, które wydawały się 
bolszewikom dla ich dalszych 
zamierzeń wprost niezbędne, 
tak, że sami przeszli do ataku. 
Przeprowadzone w nocy na 5 
lipca mimo silnej burzy z desz
czem i trudnego poprzecinanego 
strum ieniam i terenu leśnego w 
dorzeczu Dońca zgrupowanie 
silnych mas szybkich oddziałów

cy, podnosząc zdolność działania 1 umożliwiło dlatego spotkanie
w ojsk bolszewickich, nie zaprze- nadciągającego nieprzyjaciela
stawali zalecać im ataku. B y ć poza jego umocnieniami i przy
może, że na decyzję Stalina och- wykorzystaniu pierwszych suk-
ładzająco działały jego doświad- besów przełamanie ich.
czenia z niezm niejszającą się si-1 , ,,  . .. , . . . .  ; •„ , . , W  ten sposob rozpoczęła się
ta bojow ą Niemców. W  k ażdym 1, , . . ,, , ,. . , , . , . . , bitwa, ja k ie j odtąd w obecnejnie atakował on i chciał . . .  . , , ,,, , , . i wojnte jeszcze nie było. Tylko
prawdopodobnie ofenzywę z o s - '.  . , , . . .  . ,,. .  JI. „ i  - I  śm iałe dowodztwo i wyprobowa-taw ic Niemcom. P rzełam yw anie' . , . . . ,, . r . , . in e  woiska mogły się na m ą od-snnych umocmen frontow ych . . j
musiałoby go kosztować wiele i
sił i pociągnąć za sobą duże I N a p isa ł g e n e r a ł-m a jo r

Sowiet} pil? Ho
Głos strony moutralne!

S Z T O K H O L M , 4.8. (D N B ). J e ś l i  
ehodzi o  p la n o w a n  . o d  d łu giego 
czasu  n a  o b e cn e  la to  o lb rz y m ią  
o fe n sy w ę  so w ie ck ą , to ja k  p o w ia 
d a  szw ed zk a  g a z e ta  „ A fto n b la -  
d e t“, trz e b a  w y d a ć  sąd  u je m n y . 
A lb o w ie m  ta k  s ta r a n n ie  I n a  tak  
d u żą m ia rę  p rz y g o to w a n a  p ró b a 
p rz e ła m a n ia  fro n tu  w in n a b y  po 
ta k  d łu g im  cz a sie  w y k a z a ć  s ię  d e- 
c y d y ją c y m i re z u lta ta m i, lecz  w y 
p ad ek  te n  żad ną m ia rą  n ie  z a c h o 
dzi. S t r a ty  te re n o w e  n a  w s c h o 
dzie, —  p isze d a le j g a z e ta  — m a ją  
m n ie js z e  z n a c z e n ie , je ś l i  n ie  pow o 
d u ją  pod w zględ em  s tra te g ic z n y m  
d o m in u ją c y c h  sk u tk ó w . D a le k a  
w iększą  ro lę  o d g ry w a ją  r a c z e j

o f ia ry , do ja k ic h  s ię  zm usza p rz e 
c iw n ik a , a w ię c  s tr a ty  w sz e lk ieg o  
ro d z a ju  m a te r ia łó w  w o je n n y c h , 
ja k  czo łg ó w , sa m o lo tó w , a rm a t 
a ta k ż e  s t r a ty  w lu d z ia ch  —  w żoł 
n ie rz a ch .

J u ż  d z is ia j m usi w  K re m lu  n a 
s u n ą ć  s ię  p y ta n ie , ezy z a k o ń cz en ie  
o fe n sy w y  le tn ie j  z o s ta ło  ró w n ież 
d obrze p rz e m y śla n e . Je d y n ą  rze 
cz a , k tó ra  d o ty ch cz a s m ożna b y ło  
z a k się g o w a ć  ja k o  re z u lta t  t e j  ofen  
sy w y , b y lo  o g ro m n e zu ży cie  zol- 

n ierzy  i m a te r ia łó w  w o je n n y ch , 

p rzez co w a ru n k i do s tra te g ic z n ie  

v a ż n e g o  p rz e ła m a n ia  fro n tu  s ta ły  

się  ty lk o  m n ie jsz e .

Pcned 1081  merykćńskicl) samali
zestrzelono nad Biugamyjle

T O K IO  (D N B ). Z p e w n e j bazy  
ns> P a c y fik u  p o łu d n iow ym  p ow ia 
d o m ia ją , że a m e ry k a ń s k ie  lo tn i 
c tw o  b o jo w e  a ta k u je  bez p rze rw y  
od d n ia  17 lip ca  bazę ja p o ń s k ą  
B n in  n a  w y sp ie  B o u g a in v i!!e . O b 
ro n ie  ja p o ń s k ie j udało się  p rzy

tym  do k o ń ca  lip ca  z e strz e lić  p o 
nad  s tc  sa m o lo tó w  n ie p r z y ja c ie l
sk ie?!. T a k ż e  w  dniu 1 s ie rp n ia  
p ró b o w a li A m e ry k a n ie  a ta k o w a ć  
p o z y c je  ja p o ń s k ie . lecz m u sie li 
z a w ró c ić  s tra c iw sz y  cz tery  sarno - 
ło iy

H emieck e łedz e uodwrdiie
rezo czyn: Ją nową akcją

i pociągnąć 
straty. R u d o lf R i t le r  von X y la n d e r

Nowy statek szkolny hiszpańskiej marynarki
M A D R Y T  (D N B ). H isz p a ń sk a  N ow y s ta te k , k tó ry  n o si nazw ę 

m a r y n a r k a  d y sp o n u je  o b e cn ie  n o  - j „ G a la te a " , b ę d z ie  o d b y w a ł dw u- 
w y m  sz k o ln y m  s ta tk ie m , k tó ry  [ m ie s ię cz n e  p oifróże ćw icz eb n e  m ię 
słu ż y ć  będ zie  d la  w y sz k o le n ia  te c h  dzy p o rta m i w y sp  K a n a r y js k ic h  
n icz n eg o  i ż e g la rsk ie g o  k ad etó w  1 i  A z o rsk ich .

Z morza kamienic rzymskich 
wznosi się niby w y sp a  na je d 
nym z siedmiu pagórków pa 
łac  kwirynalski, przeznaczony 
przez now ego szefa rządu w ło
skiego, marszałka B ad og lio  na 
s iedzibę rządu. J e s t  to budow
la barokowa, kiórei styl aż do 
dzisie jszego dnia nadaje istotny 
charakter Wiecznemu Miastu. 
P a łac  kwirynalski na leży  wraz 
z W atykanem i Lateranem do 
bi daw  li papieskich, które p o w 
stały  w drugiej po łow ie  16 
stulecia po splądrowaniu R z y 
mu w r, 1527 . Przez stulecia 
s łuży ł  on 7ako letnia siedziba 
papieży, którzy w bardziej 
świeżym powietrzu Kwirynału 
czuli się lepiej aniżeli w Wa
tykanie. K iedy  p ow sta ło  kró
lestwo włoskie, pa łac stał się 
rezydencją  królewską. Niestety 
poza swoim wysokim  położę 
niem niewiele ma on stron d o 
datnich. D latego dw ór od 
dłuższego już  czasu przeniósł 
się do otoczonej wielkimi

ogrodami Vi!la Savo ia ,  polożo. 
nej nieco poza miastem.

Podobnie jak W atykan ' La- 
teran, tak też i K w iryn ał nit 
wyróżnia się żyw ość  ą form. 
Pcteżne czerwonawo^ pomalo 
wane fronty pozbaw ione są 
wszelkich odmian. Dziedziniec 
,est n iezw ykle duży i męczy 
widza tak sam o jak fronty  ze 
wnętrzne. Na placu przed pa 
lacem wznosi się  obelisk  o to
czony posągam i ujarzmiaezy 
rumaków, Kastora i Polluksa. 
które to rzeźby  przypisywane 
są g/eckim rzeźbiarzom Fidia- 
szowi i P ra k sy te le io w i .  W ję 
zyku ludow ym  plac ten ze 
w zglądu na antyczne konie 
zowie się „M onte C a v a l lo “ . Po- 

s ied z ib a  n o w e go  rządu pro
w a d ź - t r o g a  w tunelu, wycho- 
(fztjCa w sw ym  przedłużeniu n» 
Piazza dei Popo lo , gdzie sty
ka się onaz C o rso  Umberto I. 
najbardziej ożyw ioną ulicą no
w oczesn ego  Rzym u.

(„W . Z;

Ho we Fun andia domaga się
przywrćceira jej statutu dominialnego

G E N E W A  (D N B ). J a k  p o d a je  
„ D a ily  E k s p r e s s "  z S t . J a h n s  z 
d n ia  2 s ie rp n ia , są  m ie s z k a ń cy  No 
w e j F u n d la n d ii b a rd z o  n iezad o  'o  
len i z p ow od a n a d m ie rn e g o  opo • 
d a tk o w a n ia  dochod ów , u w a ru n k o 
w a n y ch  czase m  w o je n n y m . C o raz  
g ło ś n ie j p o n a w ia n e  je s t  ż ąd an ie  
ab y  A n g lia  p rz y w ró c iła  N o w e j 
F u n d la n d ii rząd  k o n s ty tu c y jn y  
k tó ry  p rzed  d z ies ięc iu  la ty  z o s ta ł 
ro zw ią z a n y . P r a s a  m ie jsc o w a  s ta  • 
le  og łasza  lis ty , w  k tó ry ch  o m a w ia  
n e  są  za rz ą d z en ia  p o d atk ow e a n 
g ie ls k ie j k o m is ji  p a ń stw o w e j. D o

ro k u  1939 lu d n o ść N ow 'ej Fund- 
la n d ii ży ła  w nędzy od cz a su , g d j 
w  ro k u  1933 k r a j  l ite r a ln ie  z b a n 
k ru to w a ł i z o s ta ł mu o d ję ty  prze: 
rząd  a n g ie lsk i s ta tu t  d tfm in iainy  
Je d n a k  od p oczątku  w o jn y , z w ła si 
cz a  p rzez za ło ż en ie  b az  a m e ry k a ń 
s k ic h  n a  w y sp a ch  N o u o iiin d lan d -. 
k ich  n a s tą p iło  w idoczne od p rężen łr 
g osp od arcze, k tó re  p o zw oliło  N o- 
w ofu n d lan d ezy k o m  u n iezależn ił 
się  f in a n so w o  od A n g lii. N a pod 
sta w ie  teg o  z ażąd ali o n i o b e cn ie  
o d w o ła n ia  sk ie ro w a n y c h  w r. 1933 
p rz e c iw  n im  zarząd zeń .

Reńsko-westfalscy grenadierzy w walce
n o  #e o c f  / e z l o r o

B E R L IN  (D N B ). P rz ed  ośm iu  
d n iam i po c ięż k im  og n iu  h u ra g a  
n o w y m , sp o tęg o w a n y m  je sz cz e  
p rze z  z rz u ce n ie  bo m b k ru sz ą cy ch  
i  fo sfo ro w y ch  p rzez s e tk i  s a m o lo 
tów  bo jow ’y c b , ro z p o cz ę ła  s ię  b o l
sz e w ick a  o fe n sy w a  n a  p o łu d n ie  od 
je z io r a  Ł a d o g a . L e cz  n ie  m ożna 
b y ło  z a ch w ia ć  n ie m ie c k ic h  g re n a 
d ierów , f iz y lie ró w , s trz e lcó w  i 
s trz e lcó w  g ó rsk ich , ch o ciaż  n . p 
s ta n o w is k a  p e w n e j re ń s k o -w e s tfa l  
s k ie j  d y w iz ji p ie ch o ty  b y ły  w  c ią  
gu p ie rw sz y ch  cz te re ch  dni 44 r a 
zy  zasy p y w a n e  og n iem  i a ta k o w a 
n e  p rz e w a ż a ją cy m i s iła m i. T y lk o  
p rz e jś c io w o  u d aw ało  s ię  n ie p r z y 
ja c ie lo w i w d z ie ra ć  do s ta n o w isk  
n ie m ie c k ic h . W ów czas je d n a k  
zaw sze N a d reń cz y cy  i W e stfa ic z y -  
cy  p rze ch o d zili d o k o n tra ta k u  i 
p rą c  nap rzód  o d b ie ra li z p ow ro tem  
ch w ilo w o  u tra c o n e  k a w a łk i r o 
w ów  s trz e le c k ic h .

R ó w n ież  s ta le  ro z p ę tu ją c y  się 
og ień  a r ty le r ii , p o p rz e d z a ją cy  każ 
dy a ta k  n ie  p o tr a f i ł  o s ła b ić  s iły  
op aru  o b ro ń có w . Vt’p ra w d z ic  nisz 
cz o n c  b y ły  p o cisk a m i bu nlsry i s ta  
n o w isk a  b o jo w e , lecz  g re n a d ie rz y  
n iezm o rd o w an ie  od g rz eb y w a li 
okop y i n a  now o się  u m a cn ia li 
W ed łu g  zezn ań  je ń có w  n a jw ię k 
szą d ia n ich  n iesp o d z ia n k ą  by ło  
to, że po licz n y ch  c ię ż k ich  a t ik a r b  
a r ty le r i i  t r a f ia l i  w szęd zie na n ie 
tk n ię te  je s z c z e  s ta n o w isk a  i n ie 
p rz e rw a n ie  w a lcz ą cy ch  g re n a d ie - 
r<ńv.

Z n a jd u ją c y  s ię  w  głów nym  p u n 

k c ie  n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  a ta k u  
p u łk  b y ł w  p ierw sz y m  ty lk o  dniu 
b o ls z e w ic k ie j o fen sy w y  1 4 -k r o tn ie  
a ta k o w a n y  c o  n a jm n ie j c z te ro 
k r o tn ie  p rz e w a ż a ją c y m i s iła m i. 
O b ro n a  ta k  m ocn o  n a d sz a rp n ę ła  
s i ły  n ie p r z y ja c ie la , że d ru g ieg o  
d n ia  m ógł on ty lk o  s ła b sz e  p ro w a 
d zić u d erzen ia . Ż ad en  z a tak ó w  
n ie p r z y ja c ie la  n ie  o s ią g n ą ł sw ego 
ce lu , a  w o jsk ?  je g o  s to p n ia ły  m i

m o k ilk a k ro tn y c h  u zu p ełn ień  ta k . 
iż p o zo sta ły  ty lk o  u ła m k i z p o cząt 
k ow eg o  s ta n u  od działów . G r e n a 
d ierzy  n ie m ie c c y  s ta w ia li  n iez łom  
n y  op ór i z łoży li l ic z n e  dow ody 

w z o ro w e j ż o łn ie r s k ie j p o sta w y . I 
ta k  p ew ien  s ie rż a n t  p rz e d o sta ł s ię  
p rzez c ię ż k i o g ień  h u ra g a n o w y  zc 
s ta n o w is k a  b o jo w e g o  k o m p a n ii 
do s w o je j w y s u n ię te j nap rzód  gru 
py, o tw o rz y ł ja k c  p ierw szy  ogień 
k a ra b iif li m aszy n o w ego  na a ta k u 
ją c y c h  bo lszew ikó w  i zm u sił ic.i 
do z a trz y m a n ia  s ię . P e w ie n  s ta r -  
s iy  sz ereg o w iec  w y d o sta ł s ię  z k a 
ra b in e m  m aszy n o w y m  m im o pęka 
ją c y c h  w o k ó ł g ra n a tó w  n a  z n a j
d u ją ce  s ię  n a  w zgórzu u k ry te  s t a 
n o w isk o  bo.jow . , b y  s ta m tą d  m ije  
lep sze  po le  o b strz a łu  i se r ia m i 
sw o ich  p o cisk ó w  ro zp ró szy ł a t a 
k u ją c e  ten  o d c in e k  oko p u  fa le  
strz e lcó w  p rz e c iw n ik a . P e w ie n  
g re n a d ie r  p o d cią g a ł p rzez s iln e  
o s trz e liw a n e  d rog i bez p rzerw y  
a m u n ic ję  i p ro w ia n t aż do p ie rw 
szy ch  okopów  i przez sw ą  obow iąz 
kow ość w z m o cn ił s iię  b o jo w a 
sw y ch  k o leg ó w . P e w ie n  k a p ra l

z g ła sz a ł s ię  s ta le  n a  o c h o tn ik a  n a  
p a tro l te le fo n ic z n ą  f n a p ra w ia ł 
w śró d  g w a łto w n eg o  o g n ia  p o łą 
cz e n ia  te le fo n ic z n e  Je g o  n ie z m o r
d ow an a p ra c a  z o s ta ła  nag rod zon a, 
gdy w  cz a s ie  n a g łe g o  ru sz e n ia  n a 
przód n ie p r z e ja c ic ls k ic h  czołgów  
m ożna b y ło  p rzy  p om ocy  z ta k im  
tru d em  u trz y m a n eg o  p o łą cz e n ia  
te le fo n icz n e g o  w  p o rę  zażąd ać o g 
n ia  c ię ż k ie j b ro n i, ta k  iż czo łg i s o 
w ie c k ie  w sk u te k  ce ln eg o  o g n ia  za 
p o row eg o  z m u sz o -e  b y ły  n a ty c h 
m ia s t  z a w ró c ić . N ie  m n ie j w ażn e
d la  d alszeg o  p rze b ieg u  w a lk i b y łe  

z a ch o w a n ie  s ię  p ew nego k a p ra la  
z od działu  g ońców . P rz e b ie g a ł on 
k ilk a k r o tn ie  w śród  o g n ia  n ie p r z y 

ja c ie ls k ie g o  i p rz y n o sił w ażne m el
d u n k i d o w y su n ię te g o  naprzód 
p u n k tu  op oru , gdzie p ew ien  s t a r 
szy- sz e re g o w ie c  je s z c z e  w  cz a sie  
n ie p r z y ja c ie ls k ie g o  o g n ia  h u ra g a 
now ego ja k o  p ie rw sz y  ro zp oczął 
w a lk ę  p rzy  p o m o cy  k a ra b in u  m a 
szy n ow eg o z n a c ie r a ją c ą  p iech o tą  
p rz e c iw n ik a . J u ż  w  p ierw szym  
d niu  w a lk i i w  je d n y m  ty lk o  p u ł
k u  u ja w n iły  s ię  te  z d u ż e j o b fito 
ś c i d o w o ln ie  w y b ra n e  p rz y k ła d y  

n a jle p s z y c h  cn ó t ż o łn ie rsk ich , k tó 

re  ro z p a try w a n e  w  szczegó łach  

w y d a ją  s ię  ty lk o  n ie z w y k łe , l e c z  

*v s w e j ca ło ś c i s ta n o w ią  silę d« 

z w y cię stw a .

Żydzi chcą robić na aliantach 
lichwiarskie interesy

Cyniczna zapowiedź 
komis-rza rządowego USA Lehmana

B E R L IN  (D N B ). W  sp ra w ie  za i 
to p ie n ia  w lip cu  94 s ta tk ó w  o to 
nażu  550.241 T R B  tu te js z e  ko*a 
m ia r o d a jn e  o św ia d cz a ją  .że w y n ik  
te r  S ian o w i ty lk o  p o cz ą tek  n o w ej 
d z ia ła ln o śc i n ie m ie ck ic h  łod zi pod

w od n y ch . N iem ie ck ie  todze pod 
w odne p o d ję ły  znow u a ta k i w 
w ięk sz y ch  ro z m ia ra c h  po z a o p a 
trz e n iu  ich  w  s p e c ja ln e  a p a ra ty , 
fe cr ie cz n e  w ce lu  u n ik n ię c ia  ob 
s e iw a c ji  n ie p r z y ja c ie la .

USA chce zapewnić sobie
żnaczaą przewagą tm ii floty handlawei

G E N E W A  (D N B ). W ed łu g p o w ia  ( A m e ry k a n o m  z a leży  n a  tym , aby
d o m ien ia  p ism a ło n d y ń sk ie g o „ D a i-  j A n g lia  w y sz ła  z w o jn y  z m o ż liw ie
ly M a il“ rząd  a n g ie lsk i w id z ia ł s i ę ;  o s ła b io n ą  f lo tą , p rzy  czy m  sam i
zm uszonym  do z a p o trz e b o w a n ia  ! z a s trz e g a ją  so b ie  je s z c z e  p raw o do

j o. U SA  200 s ta tk ó w  p o m o cn iczy ch  > z w ró c e n ia  im  2 m ilio n ó w  w y p oży -
J .d n a k  JUSA są  go tow e d o sta rcz y ć  ; czo n y ch  T R B . X o ]est w a ru n e k ,
te  dw a m ilio n y  T R B  tonażu  ty lk o

. . . k tó ry  z a p ew n ia  im  o g ro m n ą  tru d -
ty tu le m  w y p oży czen ia  z z a strz e  -1
i 'n i e m  p ra w a  w ła sn o śc i i zw ro tu  do p rz e śc ig n ię c ia  p rz e w a g ę  n ad  

po z ak o ń czen iu  w o jn y . W id o c z n i* . żeg lu g ą a n g ie lsk ą

VIGO. (DNB). Oświadczenie 
żydowskiego komisarza rządu 
USA, Lehm ana, kierownika a- 
merykańskiego urzędu zapro- 
wiantowania, wskazuje na za
m iary Stanów . Zjednoczonych, 
zm ierzające do wykorzystania 
swych sprzymierzeńców po w oj
nie jak o  pole wielkich intere
sów lichw iarskich na modłę ży

dowską. Żyd Lehman powie
dział mianowicie, że sumy, ja 
kie wydawane są obecnie na po
moc w żywieniu sprzymierzeń
ców, są szczupłe w porównaniu 
z tymi, jak ie  będą musiały za
płacić te państwa, kiedy znowu 
odzyskają sw oją zdolność zaka
powania.

I i i  i i } »iiipfii miii
t n ;  FiiMteiia sa til« i]it sttwłitjj bniiistt

G E N E W A  (D N B ). W śród  k a n a 
d y js k ic h  p a r la m e n ta rz y stó w  d ały  
s ię  s ły sz eć  w o s ta tn ic h  cz a sa c h  
g ło sy , ja k  d ono si „ C a n a d a  W eek  - 
ly “,  ż ą d a ją c e  p rz y łą c z e n ia  N o w e j 
F u n d la n d ii ja k o  „10 p r o w in c ji"  do 
K a n a d y . Z a g a d n ie n ia  te  p rz e d sta 
w io n o  ju ż  n a w e t k a n a d y js k ie m u  
p re z eso w i m in istró w  i p rz e p ro w a 
dzono n a  te n  te m a t  ro zm o w y.

P r e m ie r  M a c k e n z ie  o d n ió sł s ię  
do teg o  z a m ia ru  a ie p rz y c h y tn ie  
O św ia d cz y ł on , że  •  ty m  m og ą ata

n o w ić ty lk o  sa m i N o w o fu n d la id - 
czy cy . J e ż e li  w y ra ż ą  o n i w y raźn ie  
sw e ż y cz en ie , żeb y  p rzy łączy ć 
sw ó j k r a j  do K a n a d y , to rząd  k a 
n a d y js k i p o d o b n ą p ro p o z y c ję  „roz 
w aży  z p rz y je m n o ś c ią " .

A N K A R A  (D N B ). Z m uszeni dn 
ląd o W ania  n a  te ry to r iu m  tu reck im  
lo tn ic y  a m e ry k a ń s c y , po n ie u d a 
n y m  a ta k u  n a  ru m u ń sk i r e jo n  n a f 
tow y  P lo je s z t i,  p rz y b y li do A n k a 
ry , gdzie z o s ta li in te rn o ”  ani.



!\r O J

Problem agrarny na Wschodzie
(I. D.) W skutek twardych his

t o r y c z n y c h  okoliczności zagad
nienie rolne w R osji aż do koń
ca nie zostato rozwiązane.

Aczkolwiek rozwój Rosji odby 
wał się według tych samych za
sad społeczno - ekonomicznych, 
co rozwój reszty państw zachod
n ie j Europy, to jednak problem 
rolny —  ze względu na okolicz
ności historyczne —  ukształto
wał się zgoła inaczej.

W czasie, kiedy zachodnia Eu
ropa po upadku ustroju feudal
nego stworzyła pojęcie pryw at
n e j własności ziem skiej, w R osji 
wytworzył się tak  zwany “sys
tem przynależności do rołi“, na
kładający na włościan i na właś
cicieli ziemskich ciężkie obowią 
zki.

W pierwszym okresie po wpro 
Wadzeniu tego systemu przyna 
leżności do roli otrzymali właś
ciciele ziemscy sw oją ziemię za 
oddane usługi, a dopiero później 
uznano ich za ustawowo upraw
nionych do dziedziczenia posia
daczy większych obszarów rol
nych. *

Zupełnie inny był rozwój po
łożenia włościan. Ukazem cara 
Borysa Godunowa zostali oni 
przywiązani do gleby i dostali 
s ię  w ten sposób pod władzę 
w łaścicieli ziemskich —  stali się 

. Ich poddanymi —  ich własnością 
w dosłownym znaczeniu tego 
wyrazu.

Bezrolni parobcy, którzy opła
cali swą ’ „barszczynę“ pracą, 
byleby tylko m ieć prawo życia 
na ziemi obszarnika —  oto po
łożenie wieśniaków, które trw a
ło przez bardzo długi okres cza
su 250 la t —  okres pańszczyzny. 
Reform a uwłaszczenia w r. 1861 
w istocie nie wiele zmieniła poło 
żenie wieśniaków.

Uwolnieni wprawdzie spod 
władzy właścicieli ziemskich, 
dostali się oni pod wszechpotęż

n ą  władzę gminy w iejskiej, któ- 
h a  krępowała wszelką in icjaty- 
,Wę prywatną i zamykała włoś- 
jcianom drogę do oddzielnych 
gospodarstw. Chociaż wspólna 
własność włościańska silnie

wzrosła kosztem zrujnowanych 
w łaścicieli ziemskich, doprowa
dziła ona jednak w krótce przez 
swój system nowych podziałów 
ziemi, należącej pasami do róż
nych włościan, do wielkiego zu
bożenia ludności w iejskiej. Zro
dził się wielki kryzys agrarny, 
który spowodował ostatecznie 
zgubę carskiej Rosji. „Słowiano- 
file“, którzy wywierali duży 
wpływ na rządy Aleksandra II, 
byli za utrzymaniem systemu 
wspólnoty, ponieważ dopatrywali 
się w tym system ie narodowej 
formy życia społecznego. Poglą
dy ich pokrewne były m arksis
tom, którzy znowu w systemie 
wspólnoty widzieli wzór w iejskie 
go komunizmu.

Tymczasem wieśniak na na 
leżącym do niego kawałku' grun
tu przygotowywał się powoli 
ale za to pewnie do gospodarki 
indywidualnej. Jeszcze przed re
w olucją w r. 1905 zerwały nie 
które gospodarstwa więzy gminy 
w iejskiej i założyły oddzielne 
gospodarki na kaw ałkach ziemi 
odkupionych od w łaścicieli ziem
skich. Te prądy przodujących 
rolników docenione zostały we 
właściwy sposób przez w ielkie
go męża stanu za rządów ostat
niego cara, P. A. Stołypina. Z je 
go też in icjatyw y poczęto urze
czywistniać nową, zasadniczą re
form ę agrarną. Usawa z 9 listo
pada 1906 r. zniosła władzę gmi
ny w iejsk iej. Wieśniakom umo
żliwiono w yjście z gminy w ie j
skiej w ten sposób, że przydzie
lano im parcelę rolną jako  włas
ność prywatną. Później ogłoszo
no ustawy z 14 lipca 1910 i z 29 
m aja  1911, które to ustawy ok
reślały  sposoby, według których 
miano postępować przy podziale 
wspólnej ziemi i przy zakładaniu 
i organizowaniu oddzielnych 
gospodarstw; p r z y c z y n i ły  się one 
do powstania nowej silnej klasy 
drobnych rolników, zdolnej do 
utrw alenia intensyw nej gospo
darki rolnej. Do 1 stycznia 1915 
założono 1048 0 0 7  oddzielnych 
gospodarstw, które p o s ia d a ły  
1 0  825.611 d z ie s ię c in  z ie m i. Lecz 
r e f o r m a  ta  okazała s ię  s p ó ź n io -

W E Z W A N I E
do b. obywateli polskich

Wzywa się wszystkich by
łych obywateli polskich, by 
łgłosii: nazwiska swoich krew
n y c h ,  k t ó r z y  ja k o  żołnierze 
tp o ls c y , urzędnicy p o l ic j i  lub ;a k o  
( o s o b y  c y w iln e  dostały się wsku-
!t<j*oQlziałaA w°jennych W r o k u  
}1 ..39 na teren Rosji Sowieckiej 
ił łam zaginęły.

Odezwa n i e  dotyczy żołnie
r z y  i osób cywilnych, które s ą  
poszukiwane od początku wojny 
isowiecko - rosyjskiej w czerwcu
0941

Zgjoszerra należy przesłać w 
jjak na:krótszym czasie tło Nie- 
jmieckiego Czerwonego Krzyża 
pod adresem.: Das Deutsche
jKote Kreuz, Beauftraoter fur das 
jOstland, Aussenstelle Kauen, 
tyytautoprospekt 52.

Do danych personalnych na
leżą: 1) nazw'sko, 2 )  mię, 31 o .  
słatni adres w o ćźyźnie, 4 '  o- 
statni adres w woisku, 51 tnie - 
sce i data urodzenia, 6 )  imię 
o ca, 7 )  stopień służbowy lub 
stanowisko w cywilu. 81 wzrost 
w centymetrach, 91 postać, 101 
k o lo r  i wzrost włosów na glow e, 
I I )  broda, 12) uzebienie, brak 
w uzębieniu, protezy zło.e zęby, 
13) szczególne znaki na kościach 
(skrzywienia i blizny), 14 )  zna
ki r o d z im e , blizny, tatuowania, 
15) Opist a) bielizny, b) zegar
ka, c l  pierścionków d) portmo
netki z zawartością, e) scyzo
ryka, f) papierośnicy, g) port
felu, h) innych znaków rozpo- 

j znawczych. Nazwisko i imię 
j wysyłającego, adres wysyłające

go, stopieńupokrewieństwa

na i nie dość głęboko sięgająca. 
W Czasie wybuchu rew olucji w 
r. 1917 znajdowała się jeszcze 
większość wieśniaków w ramach 
wspólnej własności ziemskiej 
gmin w iejskich i wspólnie użyt
kowała ziemię. Okoliczność tę 
bardzo zręcznie wykorzystali 
bolszewicy. Głosząc bardzo nę
cące hasło „cała ziemia winna 
należeć do wieśniaków" przejął 
Lenin polityczny program  rewo
lucjonistów  socjalnych i prze
ciągnął całe m asy wtościaństwa 
na stronę rew olucji bolszewic
k ie j. Doszedłszy do władzy, pró
bowali bolszewicy już w okresie 
„m ilitarnego" komunizmu nało
żyć na oszukanych wieśniaków 
pęta socjalistycznej niewoli. Za
cięty opór ludności w iejskiej, 
masowe powstania, bunt m ary
narzy w Kronsztacie, ruch Anto- 
nowa —  oto groźne odpowiedzi 
włościan na najbardziej bez
wstydne oszustwo, niesłychany 
gw ałt i przymus. K apitulacja 
przed wlościaństwem przyńiosła 
w roku 1921 wprowadzenie tak 
zwanego NEP, (Nowa ekono
miczna polityka), zgodnie z którą 
bolszewicy umożliwiali wieśnia
kom samodzielne prowadzenie 
ich gospodarstw według własnej 
woli. Lecz prawa własności 
gruntów i ziem nie uznano, a ko
deks rolny z roku 1922 wspomi
na tylko o użytkowaniu ziemi.

W ierni sw ojej opętańczej idei 
kolektyw izycji rolnej, proleta- 
ryzacji wtościaństwa i zorgani
zowania „fabryk zboża" w for
mie kołchozów i sowchozów, 
przystąpili komuniści w roku 
1929 do urzeczywistnienia ich 
od dawna żywionych planów. 
Wypowiedzieli oni w ojnę tak 
zwanym „kułakom " i „półkuła- 
kom“. P ięć milionów najlepszych 
zagród włościańskich zmieciono 
z powierzchni ziemi, miliony 
wieśniaków zginęło w nędzy w 
obozach koncentracyjnych, po
nad 5 milionów mieszkańców

wsi, którzy nie chcieli podpo
rządkować się nowemu prawu, 
zmarło z głodu. Do roku 1939 
włączono przymusowo 18.800.000 
zagród do 234.000 kołchozów. 
Pozostałe gospodarstwa jednost
kowe, około 1 m iliona zagród, 
skazane zostały na nędzną w e
getację, albowiem posiadały one 
tylko od 0,1 do 1 ha gruntu na 
jedną zagrodę. D la wieśniaków 
nadszedł straszliwy okres nowej 
pańszczyzny, która była o tyle 
gorsza, że kołchoz nie tylko 
zniósł prawo własności ziemi, 
lecz także prawo do owoców 
swej pracy, zam ieniając je  nędz
nymi „trudodniami" (d n ia m i 
pracy) Wśród burzy historycz
nych wydarzeń, które nastąpiły 
po 22 czerwca 1941, zabrzmiał 
wyrok śm ierci na s ta l in o w s k i  
system kołchoźniany. 15 lutego 
1942 rząd Rzeszy Niem ieckiej 
ogłąsił rozporządzenie w sprawie 
nowego u stro ju . agrarnego na 
obszarach rosyjskich, białorus
kich i ukraińskich, wyzwolonych 
przez arm ię niem iecką od bol
szewików. Przez stworzenie for
my przejściow ej wspólnego użyt 
kowania gruntu przygotował 
Rząd Rzeszy grwnt do wprowa
dzenia pryw atnej dziedzicznej’ 
własności ziem skiej na wscho
dzie. Jak o  logiczny skutek tych 
zarządzeń ' należy uważać 
„deklarację m inistra Rzeszy 
Rosenberga w sprawie prawa 
własności do ziemi na uwolnio
nych obszarach" (opublikowana 
3 czerwca 1943). D eklaracja ta 
ma niezmierni^ duże znaczenie.- 
Od te j chwili ziemia należy do 
tego, kto ją  uprawia. Sytuacja 
wieśniaków zmieniła się zasadni 
czo. Do niedawna jeszcze nie po
siadający żadnych praw wyrob
nicy kołchoźniani stali się w 
końcu właścicielami ziemi, d o 
których również należy ziemia, 
którą upraw iają. Systemowi kol 

1 lektywnemu zadano decydujący 
cios.

Z  d n i a

W i n n y  t s & i n e g s i  t s b u f t i

R Y G A  (ON). O d dział n ad zoru  
IC en  przy K o m isa rz u  G e n e ra ln y m  

R yd ze z a b ro n ił g osp od arzow i 
'r o ln e m u  P a w ło w i E łs in sz o w i z 
iR a u n a s , k tó ry  n ied aw n o  zó s ta ł 
, (p rzytrzym an y z pow odu ta jn e g o  
u b o ju , w y k o n y w a n ia  w s z e lk ie j 

i d a ls z e j d z ia ła ln o śc i w  c h a ra k te rz e  
sa m o d z ie ln e g o  g osp od arza  ro ln eg o  
i  u su n ął go z je g o  zag ro d y . Z a g r o 
d a  z o s ta ła  p rz e k a z a n a  inn em u  
m ie jsc o w e m u  gosp od arzow i r o ln e 
m u , d a ją c e m u  g w a ra n c ję  p ra w i
d ło w ego  zag o sp o d aro w an ia . R ó w 
n ie ż  g osp od arz ro ln y  P r ie d n ie k s  
« K u d b a h re n  z a  ta jn y  u b ó j i n ie  
* * r e je s t r o w a n ie  byd ła  z o sta ł usti
" '< ;ty  ze sw ej  z a e ru d j, . ukaf>>J1>

g rzy w n ą p ien ięż n ą  w w y so k o ści 
3.000 R M . I  tę  zag ro d ę p rz e k a z a n o  
p ew n em u  z a s łu g u ją ce m u  n a  z a u 
fa n ie  ło ty sz sk iem u  g osp od arzow i 
ro ln em u . P r ie d n ie k s o w i p rz y d z ie 
lon o  in n e  z a ję c ie , k tó re  n ie  n a s trę  
cza ż a d n e j sp o so b n o śc i do w y rz ą 
d z a n ia  szkody  ogó ło w i.

J a k o  u zu n ełn ien ie  do tego po
w ia d a m ia  O d d zia ł n ad zoru  ce n ,— 
w p rzy sz ło ści każdy gosp od arz 
w ie js k i, z a jm u ją c y  s ię  ta jn y m  ubo 
je m  a p rzez to bę d ący  sz k o d n ik iem  

sp o łeczn y m , m usi by ć p rz y g o to 

w an y  na u tra tę  s w o je j zag ro d y  i 

o s a d z -n ie  w o b o zie  p rz y m u so w ej 

p ia c y .

k tó re  by ły  d u żym i p o z y c ja m i w 
ro zw o ju  A li-B a b y , nasta.p iło  p e w 
n e d ecrescen d o  p ro g ram o w e. O sta t 
n ia  p re m ie ra  m a  c h a r a k te r  „ o g ó r
k o w y ". J e s t  lo  rew ia , złożona 
z lu źn o z łą cz o n y ch  nu m erów . 
F a k t  te n  ty m  w ięk sze  n a 
k ła d a  o b o w ią z k i n a  p o sz cz e g ó l
ny ch  so listó w . Z  ty c h  n a  p lan  
p ierw szy  w y su n ę ła  się  ty m  razem  
p. P ia s e c k a  w  re p e rtu a rz e  d obrze 
za sto so w a n y m  do j e j  m o żliw o ści 
g ło so w y ch  i sce n icz n y ch . P io s e n k i 
o d śp iew ała  z te m p e ra m e n te m  ' 
m u z y k a ln ie , za co też b y ła  żyw o 
o k la sk iw a n a . M irs k a  w p ro w ad ziła  
do re p e rtu a ru  w a rto śc io w ą  p iosen  
k ę  „D zień  i n o c " . O d śp iew ała  d e li
k a tn ą  m elo d ię  te j u ro c z e j m in ia tu 
ry  b a rd z o  d obrze i  pom im o p e w 
n y ch  sk ró tó w  —  w y d o b y ła  m e la n 
ch o lię  i ta je m n ic z o ś ć  w y ra z u  tk w ią  
ee  w  ty m  u tw o rz e . .N ik ie ló w n a  
ty m  ra z em  m a ło  m ia ła  do popisu  
D u ety  L a u r  i— S o k o liń s k i i  Ł a g u - 
n ó w n a —  J a r c a  w a łcz y ły  o p ierw  
szeń stw o. S z k o d a , że  S o k o liń s k i—

Z E  S P & m tT lI
Mistrzostwa Zw. Zaw. w koszykówce

W e środ ę d n ia  l ł - g o  b. m . ro z 
p o czn ie  s ię  w  ogrod zie  p o -B e r n a r  
d y ń sk im  tu r n ie j k o szy k ó w k i o m i 
strzo stw o  Z w , Z aw .. p o cz ą te k  z a 
w od ów  o godz. 1 8 -e j —  p rzed  z a 
w od am i lo so w a n ie .

W  tu r n ie ju  s ta r tu ją  trzy  d ru ży 
n y , sk ła d y  k tó ry c h  p rz e d sta w ia ją  
s ię  h a s tę p u ją c o :

„ E a łd u  f a b r .“ —  A n d u lis I , A n - 
d ru iis  I I I ,  C e n fe ld a s , S a u n o ris  I, 
K u d a b a , D a rg ie n ia w icz iu s , M a n - 
d e jk a .

„ B a łt.y k a “ —  W a jsz w iła , S a u n o - j 
r is  I I ,  H en in g as, G ry cz iu s , K r ia u -  (

cz u n a s I , L itw in a s , K ria u cz u n a s  
I I ,  A u k sz to lis , K o sie lcz y k a s .

„ K a jl i s “ —  M a liszew sk i W ł . 
W o jc iech p w icz , M in erw ln , L im i-  
n o w icz , M a r k o ,w s k i ,  B a r s z c z e w s k i  

S u b e l, G erlee .
F a w o ry te m  tu rn ie ju  je s t  d ru ż y 

na „B a łd u  f a b r .“, w  sk ła d z ie  k tó -  
t e j  z n a jd u je  s ię  c a ła  r e p r e 2e n ł a • 
c ja  m . W iln a . N iesp o d zian k i n a ie -  
ży o c z e k iw a ć  je d y n ie  od  d ru ży n y  

„ K a jl is u " , k tó r a  pod o p ie k ą  k ie r  

p. B ry lin g a  i t re n e ra  K u lesz y  

o s ta tn io  u s iln ie  tre n o w a ła . (K .)

SM S ra I f  o ż s f e g o  c o i  ł a d n e r g o  
P r e m ie r a  w  A l i - l a t i i «

P o  o s ta tn ic h  dw óch p re m ie ra c h  p om im o o p a n o w a n ia  s tro n y  w o k a l
n e j —  b y ł n a  sc e n ie  ta k i  o n ie 
śm ie lo n y . W id o czn ie  p ierw szy  w y 
stęp  w  ro li p io s e n k a rz a  re w io w e -
go n ie  p o zw o lił m u je s z c z e  n a  opa 
n o w a n ie  w id o cz n e j tre m y , k tó ra  
zap ew n e w k ró tc e  p rz e m in ie  i p o 
zw oli n a  w ięk sz ą  sw o bod ę w y k o 
n a n ia . T r io  Ja r u g a , p e łn e  ży cia , 
w erw y  i b e z tro s k ie j m ło d o ści, m ia  
ło  ty m  ra z e m  m n ie j c ie k a w y  1 
s ła b sz y  n iż  z w y k le  re p e r tu a r .

O b r a z e k ja a le to w y  z  M a rtó w n ą , 
C ie s ie lsk im  i R u d z k im  b y ł żyw o 
o k la sk iw a n y  za  d o b ry  m o n ta ż  i 
s ta ra n n e  w y k o n a n ie  S k e c z  śp iew a 
n y  K o sz e la  —  D o w m u n t n ie  je s t  j 
n a jm o c n ie js z ą  p o z y c ją  a u to ra  j 
(R y ch te r )  a n i w y k o n a w có w ; A le  ' 
zo b a cz y ć  D o w m u n ta  w a r to ; z k a ż 
dego ru ch u , g e stu  i sło w a w y c h o 
dzi ra s o w y  a k to r , k tó re g o  s iła  k o 
m icz n a  le ż y  w  n a jg łę b s z y c h  p r e 
d y s p o z y c ja ch  p sy ch icz n y ch . T o  a k 
to r  d u że j k la sy .

K ie ro w n ic tw o  m u zy czn e  B z ię - 
g ie łe w sk ie g o  zaw sze  s ta ra n n e  i dba 
łe  o szczegó ły  w y k o n a n ia . S .

Reprezentacje Garnizonu —  Reprezentacja Wilna
D z is ia j n a  P ió ro m o n cie  o g od zi- j R ep . G a rn iz o n u  a cy w iln ą  je d e -  

n ;ę » J 7 - e j  m in . 30 o d będ zie  s ię  a -  n a s tk ą  W iln a , 
t r a k c y jn e  s p o tk a n ie  p o m iędzy  C en y  b ile tó w  —  1 i  2 R M . (K .)

N IK D Z IBLA  

C yriaka

W schód sło ń c*  4.48 

Z achód  sło ńca 1 9 1 0

W dniu dzisiejszym zaciemniamy 
okna od godz. 20.45 do 4.05.

—  D Y Ż U R U JĄ  A P T E K I . W  ty 
god niu  od d n ia  9 s ie rp n ia  do 16 
d y ż u ru ją  w  n ie d z ie le  i  w  n ocy  n a 
s tę p u ją c e  a p te k i; a p te k a  N r. 2 G e 
d y m in a  (M ick ie w icz a ) 27, te l  .1381 
a p te k a  N r. 11 A lg ird o  (P iłsu d sk ie  
go) 13, te l. 1883, a p te k a  N r. 16 K a l-  
w a r y js k a  31, te l. 466, a p te k a  N r 
18 Z a rz e cz e  20, te l. 1673, a p te k a  
n r . 14 W ito ld o w a  22, te l. 1698. a p 
te k a  N r. 19 W ie lk a  53, te l. 1658 
a p te k a  N r. 36 S a v a n o riią  (L e g io 
no w a) 10, te l .  468. (f)

—  K A R Y  Z A  N IE P R Z E S T R Z E 
G A N IE  O B O W IĄ Z K U  M E L D U N 
K O W E G O . W ie lo k ro tn ie  o s tr z e 
g a liśm y  w sz y stk ich  o  k o n ie cz n o 
ś c i p rz e s trz e g a n ia  ob ow iązk u  m e l
dunkow ego . T y m cz a se m  w cią ż  j e 
szcze są  ta c y , k tó rz y  te -' o b o w ią 
zek  z a n ie d b u ją . W  d niu  3 s ie rp n ia  
sp isan o  p ro to k u ł W ęck o w icz o w ej 
S te fa n ii ,  z a m ie s z k a łe j J a g ie l lo ń 
sk a  9 —3, k tó ra  n ie  w y m eld o w a ła  
sw ego s u b lo k a to ra , k tó ry  przed

k ilk u  m ie s ią c a m i w y je c h a ł. T a k  
sam o sp o rząd zon o p ro to k u ł za n .e  
m eld o w a n ie  s ię  n a  R u d n ick ieg o  
B o le s ła w a , zam . K ru p n ic z a  1— 38

—  K A R Y  Z A  N IE D O S T A R C Z A  
N IE  M L E K A . M im o w ie lo k ro tn y ch  
o strz eż eń  w  p ra s ie , w ie le  osób lek  
cew aży ło  o b o w ią z ek  d ostaw y  m le 
ka. J a k o  ty m cz a so w e  s a n k c je  k a r 
n e  w ie lu  w ła śc ic ie lo m  sk o n fis k o 
w a n o  k ro w y . J e ż e l i  w  ciąg u  
trz e ch  m ie s ię cy  w y k o n a ją  o n i d o
sta w y  o b o w iązk o w e z nad w y żką 
20°/o w ó w czas sk o n fis k o w a n e  k r o 
w y  z o s ta n ą  im  zw rócon e. (fi

—  P O R A Ż E N IE  P R Ą D E M  P rzed  
k ilk u  d n ia m i n a  ry n k u  D rzew n y m  
k o ło  u lic y  Z a w a łn e j i  N ow ogró d z
k ie j  n ie le tn i (8 la t)  S tra w iń s k i E d 
w a rd  w la z ł n a  b u d k ę  so d o w ia r- 
sk ą  i  n ie o p a trz n ie  t r ą c i ł  o  p rz e 
w ody e le k tr y c z n e  o w y so k im  n a 
p ięc iu . R a ż o n y * p rąd em  sp ad ł na 
z iem ię . P rz e w ie z io n o  go do sz p i
ta la  d z iec ięceg o , gdzie w ró c ił do 
p rzy to m n o ści. (f)

—  ZN O W  K R A D Z IE Ż  PO D  H A 
L Ą . Ł a b a n o w a  A n n a , żon a  r o ln i
k a  ze w si J a g is lis z k i  (po.w  T r o 
ck i) z a m e ld o w a ła  w  p o lic ji , że k ie  
dy b y ła  k o ło  H a li, ja c y ś  sp ry tn i 
k iesz o n k o w cy  sk r a d li j e j  d o k u 
m en ty  i  p ien iąd ze . * (f)

Wydawanie kartek żywnościowych 
i na mleko dla przedsąbiorstw

W y d zia ł A p ro w iz a c y jn o -G o sp o - 
d a rcz y  m . W iln a  p o d a je  do w iad o  
m o ści n a c z e ln ik ó w , d y re k to ró w  i 
k ie ro w n ik ó w  u rzęd ów  i  p rz e d się 
b io rstw , że w y k a z y  n a  o trz y m a n ie  
k a r t  ż y w n o ścio w y ch  i n a  m le k o  po 
w in n y  w  p rz y sz ło śc i b y ć  sk ła d a n e  
do R e jo n o w y c h  P u n k tó w  R o zd ziel 
cz y ch  od p o n ied z ia łk u  do środy 
w łą cz n ie  trz e c ie g o  w zg lęd n ie  
p rz e d o sta tn ieg o  ty g o d n ia  k ażd eg o 
o k re su  w y ż y w ien ia , ce le m  o trz y 
m a n ia  p ow yższych  k a r t  n a  n astę p  

ny o k re s  w y ży w ien io w y .
W y k azy  n a  o trz y m a n ie  k a r t  t y 

to n io w y ch  u rz ę d y  1 p rz e d s ię b io r
stw a  w in n y  s k ła d a ć  do R e jo n o 
w y ch  P u n k tó w  R o z d z ie lcz y ch  j e 
d n ocześn ie  z w y k a z a m i n a  o trz y 
m a n ie  k a r t  ż y w n o ścio w y ch  n a  te n  
o k re s  w y ży w ien ia , w  c iąg u  k tó r e 
go u p ły w a  te rm in  w a ż n o ści k a r t  
ty to n io w y ch .

W y k a z y  p o w in n y  b y ć  sp o rz ą 
d zone w  try b ie , u s ta lo n y m  p rzez 
od n o śn e  za rz ą d z en ia  1 ogłoszonym  
w  p ra s ie .

O so b n y ch  zg łoszeń  w  sp ra w ie  
sk ła d a n ia  w y kazó w  n a  p o szcze
g ó ln e  o k re sy  w y ż y w ien ia  w  p rz y 
sz ło ści n ie  b ęd zie  . W y k azy , s k ła 
d an e p ó ź n ie j, a n iż e li  to  z o s ta ło  p o
d an e  w  n in ie js z y m  zaw iad o m ien iu , 
n ie  b ęd ą p rzez  R e jo n o w e  P u n k ty  
R o zd zie lcze  p rz y jm o w a n e .

W  p ra s ie  b ę d z ie  p o d aw an y  te r 
m in  w y d a w a n ia  k a r t  ż y w n o ścio 
w y ch , n a  m le k o  i ty to n io w y ch  
n a  k a ż d y  p o szczególn y  o k res  w y 
ż y w ien ia .

B la n k ie ty  c e le m  sp o rz ą d z en i* 
w y k a z ó w  m ożn a  o trz y m a ć  w  W y 
d z ia le  A p ro w iz a c y jn o -G o  ■ łd a r -  
czym  m ia s ta  W iln a  (u l. B is k . M a -  
tu łe w ic z a  N r. 4, p a r te r , p ok. N r.
3) (K)

W y d a w a n i e  p r z e p u s t e k
tylko w poniedziałki i piątki

Od t e j  c h w ili p o d an ia  o u d zie
la n ie  p rz e p u ste k  o ra z  zezw o leń  na 
p o b y t w  W iłn ie  b ę d ą  p rz y jm o w a 
n e  je d y n ie  w  p o n ie d z ia łk i i  w  p ią t 
k i od 10 do 12 u in s p e k to ra  Z e is s i-  
ga  w G e b ie tsk o m m is sa r ia c ie  m ia -

łtY Y Y Y Y Y T T tT Y T Y Y Y T T Y T T T Y T T T T T Y T T rr

Młodociani przestępcy 
grasują nad Wllenką
Od k ilk u  d n i n a d  b rz eg iem  W i-

le n k i v is  a  v is  ogrodu B e r n a r d y ń -  
sk eg o  g r a s u je  b a n d a  m ło d o c ia 
n y ch  rzez im ieszk ów  s k ła d a ją c a  s ię  
z dw u ch ch ło p có w  la t  14 i  d ziew  • 
czy n y  i dopu szcza s ię  ró żn y ch  k a 
ry g o d n y ch  w y b ry k ó w  w o b ec  w y 
p o cz y w a ją cy ch  w zg lęd n ie  k ąp ią  - 
cy eh  s ię  k o b ie t  i d z ieci.

Z d a rz a ły  s ię  ju ż  w y p ad k i w y 
m u szeń  i k rad z ież y  g a rd ero b y , 
i śn ia d a ń  p rz y n iesio n y ch  dla d z ie 
ci oraz b ic ie  o p orn y ch .

Od p o lic ji  p rz e c ią ż o n e j in n y m i 
w ażnym i za d a n ia m i tru d n o  żąd ać 
w tym  w yp ad ku  o c h ro n y , w ięc  
k ą p ią cy  s ię  sa m i m u szą  e n e rg ic z 
nie  w y stą p ić  p rz e c iw k o  ty m  rz e z i
m ieszk o m  i u su n ąć ich  • z te ren u  
rz e k i.

J a k  s ię  o k a z u je  ta  sa m a  ban da 
g ra s o w a ła  p rzez p ew ien  czas na 
te r e n ie  „Z ie lo n eg o  S z tr a l la “ i „R ad  
n ick ieg o*, gdzie d o p u szczała  się  
k ra d z ież y  oraz k o ło  „ S o łd a te n h e i-  
m u“ le cz  o s ta tn io  z o s ta ła  s ta m tą d  
u su n ię ta  i p rz e n io s ła  s ię  n a d  brzeg  
rz e k i, lic z ą c  że tu  b ę d z ie  m og ła  
ca łk ie m  b e z k a r n ie  d op u szczać s ię  
w sz e lk ich  w y k ro cz eń .

O F I A R Y
D la  b ie d n y ch  p o ls k ic h  d zieci 29 

R M  od H . S w id ó w n e j, C . S u liń -  
s k ie j,  J  T o c h m a n ó w n e j.

s ta  W iln a , G eclim in o str . 3, p o k ó j 
N r. 7.

W  in n e  d n ie  sp ra w  ty ch  n ie  z a 
ła tw ia  s ię .

■ — * i . + p .  ..........1

Józef Szparko I
• satrzony Sw . Sak ram en tam i 
z m arł dn. 6 .VIII 1943  roku 

w w ieku la t 69

W yprow adzenie zwłok z domu 
ż a ło 1 y przy ul. Śau lu  (Now a 
A le ja ) 3 —6 na cm entarz  Rozsa 
nastąp i dn 8.V1I1 o g. 5 -e j p.p.

O czym  zaw iadam iają pogrążeni 
w nieutulonym  żalu 
Żona, Córki, Zięciow ie. 

W n u c z k i i Wnuk.

t ,

Aleksander Kojro
b. D yżurny R uchu P . K. P. 

pa d ługich i c iężk ich  s ierp ie - 
ninch opatrzony Św iętym i S a 
kram entam i zm arł dn 31 lipca 

1S43 r. w w iekc la t 39. 
Pochow any zosta ł dn. 2. VIII 
1943 r. no cm en tarzu  w P o 

staw ach.
O czym  p ow iadam iają K rew 
nych P rz y ją ć  óf i Znajom ych 

pogrążeni w głębokim  żaiu
M a tk a , S io s t r y ,  

__ B r a t  i R o d z in a .

W pierwszą rocznicę ś m ie r ć .
ś f  o-

z R o s c c h a c k  ch

WANDY B8BIATYH5KJEJ
odb dzie M sze S w .ę ta  za -e j 
d uszę dnia 12 sierp n ie  o. r o 
godz. S rano w k ościele  X X 

M isjonarzy 
O  czym  zaw iadam ia Krew nych 

i Z n ao m y ch
G r o n o  o r z y ł» e  ó l
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W e h z m a c h tk ino II (Ŷ « , . j *

„GŁOS SERCA"
.  CASIHO *  , 4 7 , t e ,  4 - 7 7

„LEKKA KAWALERIA”
A D R1A“ !*• fe!- 19-37

j Tw i e  K O B IE T Y "
Od ju t r a  premiera-

B łęk itny  strói w ie c z o r o w y * .

. m u z a * *• '*'• ‘ -<2

P A N  D O M U “
Od jutra premiera:

„Ostat ire  ud e rzen ie  m ło t a " .

.A U S Z R A " - 4, ,e,. l ..7 »

Jak mogłaś, Weroniko! '
Od jutra: „D w ie  k ob ie ty " .

* »

ł >

. 6 R A Ż Y N A * w N.-Wileice.

„KOBIETA NA MIARĘ"
Od wterku:

„ la k  m o g ła ś ,  W e ro n ik o !*

T . E  A  T  R

A L I - B A B A "
W i e l K a  6 6 .  

od poniedziałku dn.?.VIII r.b.

M M I I I  II'HU m M M I

Jli kaideio mi ładnego"
z udziałem całego zespołu. 

P »-zą fek  seans u w dni pewszednie 
gcdz dziewiętnasta (19\ w soboty 
i niedziele: godz. siedemnasta i dzie

więtnasta (17 i 19).

CYRK w Wilnie
r o z b i ł  s w o j e  nam ioty

przy  ul- P y l im o  (Z a w a ln e j )  na  
R vn Vu  3 r z e w n v m

NOWY P OGRAM
G ościn ne wvstqav t m o v
z. S z a n n b a l i l ,  artyści z F.sfonu, Ł ot
wy, oraz zn»ny ze sn ó i m iejscow y 
P rzed staw ien ia  codziennie o ro d z i
nie 17 i 19 w św eta  • ro d zin ie  

n , 3 V  '6 , 4 5  : 19  

B ;!e iy  Sarze l» :e sie  tylko w kas e 
eyrkn ” d jn d z in y  1 *-te i w św ięta 

ad < o Jz. 1 7 -te i.

Do nfenveckieqo urzędu
potrzebni są pracownicy:

sprzątacze, kucharka ' robotnicy 
do ra^anm drzewa. 

Pożadana znajomość języka n!e- 
mieckiego i I tewskiebo. W yna
grodzenie dobre. Oferty do Ad- 
m instrac ii  „G ońca1* ood Nr. 26.

PuMsieinlłi ladiwlane
i n ż .

I ip i
w  W i l n i e ,

Jogailos ( JagiellońsKa) 7 tn. 3

PRZYJMIE H ATYCHMI AST: 
murarzy, cieśli, stolarzy, 
tynHarzy i robotników

na ro otv rządowi kudoudane 
wMołodecznie, Lidzie, W oło-  
żynie ^ i l e j c e  Powiatowe],  

Kniahininie i GłęboKiem
D O B R A  P Ł A C A ,  mieszkanie ©raz 

eałlcowi'e utrzymań e 
Roboty przeważcie nrowadzoae są 

N A  AK O R D .  
n:* codziennie od *. *-—16.

Potrzebni natychmiast
drzewni Marze

T a »ż e  kupią’ dłuta tokarskie oraz 

pilę tarczowa 35 rm- 

Dominikoruj (Dominikan *ka) 12 23
wejście z u icy  t r»iętro.

P r z y j m u j ą

ly a rt i i  mm

ZAWIADOMIENIE.
P 'd a ję  da w ’adom«ści 5z. Pań, 
że prty ul. Basanav ćiaus (u. W. Po
hulanka) 27 (kolo carkwi) etwarzyłam 

Z A K Ł A D  F.TYZJETSKI  

p .  / .

Była pracownica z f-my „V cforia". 
Trwała Ondulacja najlepszym ofynem 
«  *war?Bc;ą na piśmie. Tamże pracui- 
manicurzystkaHelen* zf- my„Vict»ria“

F A R B U J E M Y
W SZE LK IE G O  ROD ZAJU

T K A N I N Y
Odnawiamy na żądane koiary pła
szcze skórzane walizki, teczki, obu

wie or.iz galanterię skórzaną. 
Plaćioja (Szeroka) 7, weiśc^e na uli
cę Szeroką z Zawalnej lub z Maio- 

Stofańskie'.

W Y T W Ó R N I A

wól uffiwidi I tninżraln-tb 
„GAIYINTOJAS"

poszukuje majstrów do napełmama 
butrlek i R O B O TNIK Ó W .  

Dobre warunki pracy. 
Zgłaszać s-'ę Daukśos ( p iwna) 7.

Trzech przemysłowców Niemców

pk%u 2 pokojówumeblowanych 
Oprócz zaiłafy gwarantuje sie do
starczenie „ opału. Zakoszenia do fa
bryki ul. Sy triaa los 15 alka tele

fonicznie Nr. 69"';

H U R T  D E T A L

BPr&wniaki
Didżioji (W ie lK a )  45

N A J N O W S Z E  M O D E LE  S P O D Ó W  
W i e l k i  w y b ó r .

T A M ŻE  P O TR ZE B N I SĄ> 

s z e w c y ,  sztepe^zy, chłopcy 
i panienki.

PAŃSTWOWA FABRYKA 
TE R P E N TY N Y  

i  P a p y  D a c h o w e j
Svitrigailoa (Rydza-Smigłeoo} 24 

PRZYJMUJE Z A M Ó W IE N IA :  
pokrywanie dachów PAPĄ . odnawia
nie starych p o k r y ć ,  oraz różne 

PR A CE  I SOLĄCYJNtl  
I A S F A L T O W E

Wózki dziecinne
0

r e p e r u j ę ,  maluie, daję nowe 
kółka i inne części. 

K u p i ę  ceratę ,  celuloid, w ąż  

g u m o w y  i inne materiały.
Pracownia wózków dziecinnych 

T r o c k a  1 £ — 17 ( r ó g ) .

o ra i  k u p u ]^  stare zegarki 
i sprzęt ze-arinistrzowski. 

Trakp (T rock a)  4— 3.

Specjalna pracownia 
maszyn do szycia

8. Wojtowicza
Vokieciij (Niemiecka) 7-1
naprawia maszyny do szycia 
wszelkich typów i konstrukcji. 

Kupuje używane maszyny 
i ich części.

ZAPAMIĘTAJMY adres.- 
Vilnlaus (d. WileńsJa)

8  lu b  3 2
oto sklepy, w któr ch są do 
nabycia po cenach urzędowych

'Męskie— Dziecinne— Damskie
Nowe modele:

bardzo wygo ’ne do nracy.
B z e ci obsła u j ; w g id ’ p aał idn a mych

m u r z y n .

UWAGA: Ur uchomPiśrry s a rze ł -ż  
' urtowa na nnwincje- Adres działu 
anrzedaży n« prowincie: Vdn;us, Vil- 
niaus (  '  iłeńska) 32, tel 17-'2, gdzie 
k‘eroivać można z Tł(isz.en'a oi-emne 
i ustne, tam również do-viedz:eć s :ę 

o wnru ki

I ** r  a  c  b | | L e k a r z e  11

Centrala Jadłodajni

D Z IK W C Z Y N K Ę  | 
do p o m o cy  w g o s
p o d a rs tw ie  d o m o 
w ym  p r z y jm ę . Od- | 
m in ią  (d. G a r b a r 
sk a ) 16—4.

M A L A R Z A  -  K Ę  ze 
z d o ln o śc ią  k o lo ry -  
z o w a n ia  n a  e m u l - ' 
s j l  d ia p o z y ty w ó w  
p o sz u k u je m y , B i u 
ro  „ C e n tr u m 11. D i- 
d ź io ji (d. W ie lk a )  6 . j

P O T R Z E B N A  s łu 
żąca  sa m o d z ie ln a  
za d o b ry m  w y n a 
g ro d z en ie m . Z g ła 
sz a ć  s ie :  ..Z a k ła d
P o g rz e b o w y " . T . 
V ru b le v s k io  (d aw . . 
A rs e n a ls k a )  4.

P O T R Z E B N A  s łu - \ 
7 ?.ca do t r z e c h  o - ' 
só b  n a  s ta łe  lu b  ; 
p rz y c h o d z ą cą . S a -  ; 
y a n o riu  (L e g io n o - j 
w a) 10— 1 .

P O T R Z E B N Y  | 
u czeń  do z a k ła d u  

m e c h a n ic z n e g o . 
y n iv e r s i t e to  (U n i
w e rs y te c k a )  4.

Dr Med
JA D W IG A

AN F O R O  W IC Ł jl
C h o ro b y  s k ó r n e  
w e n e ry cz n e , k o 
b ie ce  P ilie s
»Z am k o *a>  I —t  

P r z y jm u je  od godz | 
* -  ii l* -  19

D r. racd . 
L E O N

B U T K IE W IC Z
S p e c ja l is ta  c h o ró b  
uszu. n osa  1 g a rd ła . 
O r d y n u je  od eodz 
12 do 1 i od 3 do 4 
W iln o . J o g  a i los  
( Ja g ie l lo ń s k a )  7—9.

Dr Mrń
K A Z IM IE R Z

B i n  | 4 S K .» 
C h o ro b y  «k órn e
w^ n *r v c ? i  7y y  
m a n tu  fZ y em u n  
to w sk a) 12 m M 
P r z y jm u je  od r o d 1
11 — I I  i I I  -  19

DREWNIAKI (wysiane)
DMIE, mu i mmi

nowe ipode‘e 
PO  CE NA CH  U R 7 Ę O O > Y C H

w wytwórni W. NOWICKI, 
filii, Vilnigos (Wileńska) 1719—3
dawn ej Wielka 30, (egzysluie 25 lat'. 
Tamże ootrżebni dziewczęta ! chło - 

ty oraz dostauca .drzew*.

P A S Y
t r a n  s m i s y j n e  

KUPIMY.
W ile ń s k a  " l a b  3 2  ( s k l e  ly d r e w n ia k ó w " '

U W A G A !  P 0 1 A D Y  B E Z P Ł A T N IE .
Na wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, świerzb (krosta) i t. p. maś- 
cie i płynv lecznicze otrzymać możeaz 
iśganytoia (d. Miłss erna) Nr 6 m I  
róg ł akszty w godzinach od 9 - 1 4  
i ad 16— 19. W  niedzielę « d  9— 13. 

Fel. med. Hp.-ski.

H  Ę jB *  i J j M E
trawę morską screżyny i inne do

datki t pi ersk e
p r a c o  wnia t a o i c e r s k a

Joąailos Jagiellońska) 8— 12.

R O W E R Y
n.prawia pracownia Auśros Vartq 
(Ostrobramska) 29. Kupuje opony 

i inne części rowerowe

Oddział Wileński
ootrzebu’e

dobrych fachowców
s toarzy ,  ślusarzy, m aarzy, 
szklarza oraz n iew  kwalifiko

wanych robotników ce .
Prac > akordowa i dzienna. ™„TAy  , .  P O T R Z E B N A  flo

L d i a s z a c  s i ę !  p ie lę g n o w a n ia  ch o

Totoriu (Tatarska) \  Techni- i ^ i J f t a t o ł i S ; ,  
k o S - R e n o n t o  Skvrius. I k a . Z g ła s z a ć  o f e r - j

t y  do A d m . „G oń

P O T R Z E B U JĘ  
k ra w c o w a  n a  s ta ła  

i p r a c ę  n a  d o b ry c h  
w a ru n k a c h . Z ap ła  
ta  w e d łu g  u m o w y . 
T a m ż e  p o trz e b n a  
u c z e n n ic a . T r a k ą  
(T r o c k a )  2.

j P O T R Z E B N I ro -  '
i b o tn ie y  — s z te p e r  
\ o ra z  fa c h o w ie c  do 
i c ię c ia  s k ó r y . Z g ła 

s z a ć  s ię :  D id ż io ji
(d. W ie lk a )  50. i 

K lu m p iu  D ir b tu v ć  
„ T a u p a " .

D R ( f  * '- lO W IC ?
S T E F A N  

C h orob>  M#*i woyv* 
t w e w n ę trz n e  

S v  jA k ió ło  rSw  
Ja k u b a )  1# — 2 
P r z y jm u je  ed 15 

do U

D r. m ed 
Z O F IA

G O D L O W S K A
S p e c . c h o ró b  uszu 
nosa. g a rd ła  P rz y j, 
m u je  od g 4 do S 
po poł Ja k S to  »(d 
D ą b ro w s k ie g o ) 7—4.;

T O R E B K Ę  s z n u ro -1  Z A M IE N IĘ  m le c z -  c a “ p o d  » D z ie c k 0 "  | 
w ą n a  c z e r w o n e j n a  k o z ę  n a  o n a ł " , N x  w y w i ~  j 
p o d sz ew ce  zs-u bio- Ż a k ie t ,  K o n a r s k io  , „  ' !
n o  n a  sz la k u  ul. (zau k  K o n a r s k ie -

go) N r. 6 . | 0 Zjg Ci w  w ie k u  t
10 , 6 , p ro s i

S u b o c z -w ie ś  G ó ry , 
k o ło  k o s z a r k i. U c z 
c iw e g o  z n a la z c ę  
u p ra sz a  s ię  o  zw rot 
n a  u l. B o n i f r a t r ą  
(B o n ifr a te r s k a )  14 
m . 10 .

W Ó Z E K  d z ie c in n y  
g łę b o k i z a m ie n ię  
n a  o p a ł. V isn iu  
(W iśn io w a ) 7—-2

(7.a R a d u ń s k im 'm o 
s te m ).

D R .  E D M U N D
K U N C E W I C Z

b a s y ste n t K lin ik ' 
U S B  C h orob y  
uszu. n osa  i g ard ła  
U o sto  sk g . (z P or 
to w y) 3 - 4  P rzy ) 
m u je  od C 9—18 ♦ 

15 -  15

D r. T . K U N IC K I
c h o ro b y  w e w n ę trz 

n e  t k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od g.

8-^12 i  od 1—3. 
u l. V iln ia u s  (W i
le ń s k a  6—G.

Z A M IE N IĘ  n o w e l a t  15
» o v iv  ^  o  ja k a k o lw ie k  p r a -  

r f ,  c e  (d o z o rcy  d o m u .20X 2. P r u s ą  g -v e  
(d. P o le r k a )  40—4. ; w o ź n e j p r z y  szk o 

le  lu b  u rz ę d z ie .

W R Ó Ż K A  7 3 0 -le t-  
n ią  p r a k ty k a  p te y j 
m u je  ód  g od z. 10 
do 8 w ie c z ó r o - 
p ró cz  n ie d z ie li. 
U o k ie e ią  (N ie m ie c  
k a ) 4 m . 6 w pod
w ó rk u  n a lew o, 
IT p ię tro .

ZN A N A  c h lr o -  
m a n tlc a - f iz jo n o m is t  
k a  w ró ż y : z k a r t  
rę k i . fo to g r a f i i  1 
c h a r a k te r u  p ism a. 
P r z y ję c ia  od  godz. 
9 do 6 o . n. L ite -  
ra tu  fd L i te r a c k i)  
5 m 0. v i? i  v*s 
n o c z ty  g łó w n e j. 
W e jś c ie  z b ram y  
na p raw o , sch o d y . 
IT p ię tro .

S w e  j

Wilnaer Staatshandel 
LI Ml PA

KRAWCY i PR A C O W N IC Y  podręczni 
kobiety i męi,zyzni mogą d o s t a ć
p r a c ę  w W ileńskim  Handlu 

P aństw ow ym .
Ilość miejsc ograniczona. 

Wszelkie udogodnień a- 
S T O Ł Ó W K A  NA  MIEJSCU.  

Dodatkowe kartki żywnościowe. 
Miejsce pracy w WILNIE.  
Zgłaszać się natychmiast-

Wilno, Didżioji (Wielka) 7 
Pracownia Krawiecka 

u  M i  P A .

LABORATORIUM 
Zębów Sztucznych
P r z y j m u j e  wszelkie roboty 
techniczno - dentystyczne, wy
konuje na kauczuku i różnych 
metalach. Robcta szybka, fa

chowa i tania.
6edimino(d. Mickiewicza) 15-23
drugie podwórko, albo frontowe 
wejście: Tiliojł (d. Cicha) 4 — 23.

P a ń s t w .  W y d a w n .
• « i  •

DOiHiBiiM (Da-nialkaasxa) L

Fabryka
„ Ł A G A M IN A S "
Traką (Trocka) 11, tel. 10-24
potrzebuje robotników i ucz
niów do wahzek i gala terii 
skórzanej- Warunki wyn; gro
dzenia b. dobre. Zgłoszenia 

od godz. 8 — 15.

Za długi swej żony 1AL N Y -W A N D Y  
| TUSZASOvVEJ zam. obecnie u swo 
jej matki przy ul. Vróblevsk o (A r -  

j senalska) Nr. 4 m. 9, nie odpowia
dam, poniew=i wszcząłem kro!:i 
rozwodowe. Z  c wdą otrzymania 
rozwodu zapewniam b. żonie zwrot 

i posagu. Tuszas  W ac ław .
W,Ino, Tilfo (Mostowa) 8— 20.

C H IR O M  A N T K A  
F iz .io n o m istk a  o k -  
r e ś la  z rę k i f o 

to g r a f i i ,  k a r t  
p ism a  i im io n  
G  e d r a ić iu  (C h o - 
c im s k a ) 12—2 .

M A S Z Y N Ę  do k o 
p a n ia  k a r to f l i  w y 
m ie n ię  n a  o p ał. 
K a lv a r i ju  (K a iw a - 
r y js k a )  6—17.

Z N A L E Z IO N O  p o r 
tm o n e tk ę  z z a w a r
to ś c ią  p ię c iu  litó w  i 
m a rk i. O d e b ra ć : 
V v ta u to  (W ito ld o - 
w a) 3G. z a k ła d  f o 
to g r a f ic z n y .

C H I R O M A N T K A  - 
w ró żk a  p r z y jm u je  
od god z 11 do 7 po 
p o łu d n iu . W iln o, 
D id ż io ji (W ie lk a ) 
15/1 on 12-a. w e j
ś c ie  2 z a u łk a  S z w a r 
co w eg o  N r. \ w 
p o d w ó rk u .

C H IR O M  A N T K A  
w ró ży  z. rą k  1 k a r t  
D la n ie o b e c n y c ti  
z p ism a i fo to g ia -  
fit- T ii to  (M o sto 
w a) 25 --  7.

D U Ż Y  ła d n y  s k le o  
v/ c e n tru m , z lo k a 
le m  n a d a ją c y m  się  
n a  p ra c o w n ię , o d 
re m o n to w a n y , o d 
s tą p ię , w z g lęd n ie  
p r z y s tą p ię  do s p ó ł
k i. Z g ło s z e n ia  k ie 
ro w a ć  do ad m in . 
„ G o ń c a ‘‘ p o d  „ I n 
te r e s " .

JA S N O W ID Z  „ M i
r o s ła w '< p rz e p o w ia 
da n a  p o d sta w ie  in 
t u ic ji  i w y c z u c ia . 
A lg ird o  (d. P i łs u d 
sk ie g o ) 15—2. Z a p i
s y  od  10—12 i od 
15—17.

K O S T IU M  b ia ły  
d a m sk i n a  w z ro st 
ś re d n i z a m ie n ię  n a 

o p a ł. M a lu n u  
(M ły n o w a ) 5/7—10.

K IL IM  (w ło c h a cz ) 
p a n to f le  b ia łe  i 
c z a r n e  N r . 35 z a 
m ie n ię  n a  o p ał. 
V y ta u to  (W ito ld o - 
w a) 25—1.

M A T E R IA Ł  b ia ły  
„ s z y fo n "  n a  w e lo n  
ś lu b n y  lu b  b lu -  f 
z e c z k i. o ra z  z eg a - 
r e k  k ie s z o n k o w y . 1 

s r e b r n y  „ lo n g in o s "  
z a m ie n ię  n a  ta p 
c z a n  i  sp o d n ie  w i , 
z y to w e  w ięk sz e g o  
ro z m ia ru . S u b a -  1 
ć ia u s  (S u b o cz ) 53 
—4.

N U T Y  o p e ro w e  do 
ś p ie w u  i  in n e  w y 
m ie n ię  n a  o p ał. 
G e d im in o  (M ic k ie 
w icz a ) 44—18.

Z G U B IO N O  d o w ó d  
o so b is ty  n a  n a z w . 
K lu k a  J a n a  o ra z  
z a ś w ia d c z e n ie  p r a 

c y , w y s ta w io n e  
p rz ez  f ir m ę  G ro s .

H e e s e s la n d u n s t-  
s te l ie  w ra z  z z a 
św ia d cz e n ie m  o. do 
k o n a n y m  . p rz e g lą 
d zie p rz e z  K o m i
s ję  r e je s t r a c y jn ą .  
U c z ciw eg o  z n a la z 
c ę  p ro s z ę  o d n ie ść  
pod  a d r e s e m : W il
n o , G u d ą  (d. S ło 
w ia ń s k a ) 2 -a —1.

Z A M IE N IĘ  n o w ą  1ub ” ?na1 w z a m ia n
je s io n k ę  m ę s k a  n a  ™  ™ ’ e  s. z a n  . 
ro w e r . S a v a n o r iu  Z flło s/ en ia  n a  U . 
(d. L e g io n o w a ) 11 T r e n itu s  fd. S ta r a , 
m  2 . • Z w ie rz y n ie c )  26—1.

| J n 8m  ' S jr i « 4 a f  |

i Z w ie rz y n ie c )  26 -

I  l  o  k  m  »  e  |

K U P IĘ  d o b rz e  u - 
tr z y m a n e  p ia n in o , 
R o c z k u s . M in d a u - 
g o  (d. S ło w a c k ie 
go) 14—12, te l .  N r. 
N r. p rz e z  D y r e k c ję  
K o le jo w ą  420 do 
m ie s z k a n ia  N r  362.

L O K A L  2—3-p o k o - 
jo w y  m o ż liw ie  w  
ś ró d m ie ś c iu  p o szu  
k u ję .  W ia d o m o ść  

p r o s z ę  p o d a ć  do 
A d m . . .G o ń c a "  pod  
„W . Ł . "

P O K Ó J  do  w y n a 
ję c i a  z u ż y w a ln o ś 
c ią  k u c h n i. R a d v i-  
l a j t e s  (d . K r ó le w 
sk a ) 5—2.

K U P IĘ  n a ty c h 
m ia s t  lu b  w y p o ż y 
cz ę  za d o b ry m  w y 
n a g ro d z e n ie m  g u 

m o w ą p o d u sz k ę  P O S Z U K U JĘ  p o - 
o k r ą g łą  do  n a d y -  k o ju  d la  s ta r s z e j

• .. .1 - , _____ nn„1 « .  /•n/l/llYlIoĆ.m a n ia  p o w ietrz em  
z o tw o r e m  p o śro d 
k u  d la  c ię ż k o  c h o 
r e j  o so b y . Z g ło s ić  
s ię  V iln ia u s  (W ileń

p a n i w  ś ró d m ie ś 
c iu . O fe r ty  do 
A d m . „ G o ń c a "  pod 
H . A.

T l m a t e r ^ u  * u £  I  W rłl»Wł » i» l
c ic ie la . ł

_____________________  jF R Y W A T N E  le k c je

K U P IĘ  10 a rk u s z y  n#

m m ty  ° b o y e h . W iln o  Ge-m m . Z g ło sz e n ia  , u
k ie r o w a ć  do Adm . d tm tn o  (b  M ic k le  

w teza) 4—12. o raz
Woł jkumole„ G o ń c a " ' pod  yśDy 

k t ę " .  |

K U P IĘ  s tr z y k a  w - . ! SUTBYMBKIJlNf I
k ę  10-g ra m o w ę  n o - ' -----------------------------------
w ą  lu b  m a ło  u ż y - ! B L O N D Y N K A  I  
w a n a „ z  m e ta lo w y m  ; B R U N E T K A , k u l-  
p u d e tk ie m . O fe r ty  | tu ra ln e i p ^z n a lą
k ie r o w a ć  do A d m . in te l ig e n tn y c h  p a -

„ G  o ń  c  a "  pod  
„ S tr z y k a w k a " . n ó w  o m i łe j  p o

w ie rz c h o w n o ś c i w  
w ie k u  0 0 ^ 7 —50 la t  

K U P IĘ  d w ie  le tn ie  . c e iu  to w a rz y s k o - 
k o s z u le  n ie b ie s k a  m a try m o n ia ln y m .
1 b la,łą  / r . ' O fe r ty  n ie a n o n i-

3 Ho I m o w e do A d m .n e . Z g ło sz e n ia  do  !  ̂  ̂ . . ___ ,
A d m . ..G o ń c a "  p o d , , C odz. pod

z  R .. F  („ b lo n d y n k a  i  b r u -
” ' ‘ n e t k a " .

N O W Ą  ła d n ą  sp a- 
c e r ó w k ę  z a m ie n ię  

ń a  o p ał. U k m e rg e ?  
(W iłk o m ie rs k a )  16

K U P I Ę  n a ty c h 
m ia s t  g u m o w ą p ił-  

Z G U B IO N O  k a r tk ę  k ę  d z ie c in n a . Zg£< 
ż y w n o śc io w ą  n a  ! s z e n ia  p o d ' a d re* . 

k o n ia  N r. 000158 j s e m : F r o n tb u c h -
w y d a n a  J a n k u n o -  j h a n d lu n g , G e d im i-  
so w i, u n ie w a ż n ia  * n o  (d .M ic k ie w i-

P A P IE R O S Y  ro b ię  
(n a b ija m ). S k ą p o  
(S k o p ó w k a ) 4—12.

S K R A D Z IO N O  
p o r tfe l  z d o k u m en  
ta m i le g . A r b e it -  
sa m tu , z w o ln ie n ie  
z w y ja z d u  do N ie 
m ie c , le g . k u rsó w  
ję z y k a  n ie m ie c k ie  
go n a  n az w isk o  
P io tro w s k i J a n  
u n ie w a ż n ia  s ię .

S P A C E R Ó W K Ę  
w y m ie n ię  n a  d rz e
w o . L v o v o  (L w o w 
sk a ) 11—8.

S P A C E R Ó W K Ę  
w  b a rd z o  d o b ry m  
s ta n ie  z a m ie n ię  n a  

o p a ł. V is in k io  
( B o b r u j sk a ) 20—8.

U S U W A N IE  ż y la 
k ó w  i k a s z a k ó w  od 
15 do 19. G e d im i
n o  (d. M ic k ie w i
c z a ) 39—4.

s ię .

Z G U B IO N O  z a ś
w ia d c z e n ie  p ra c y  
n a  n a z w is k o  W ie- 
rż a lo w ic z  G e n o w e 
fa , u n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  w W o - 
ło k u m p i z a św ia d 
cz e n ie  p r a c y  N u 
m e r  125 n a  n a z w is 
k o  K u n c e w ic z ó w n y  
H a lin y  w y d a n e  

p rz ez  fa b r y k ę  
„ S z ta n d a r t " ,  u n ie 
w a ż n ia  s ię .

cza ) 16.

Z G U B IO N O  P e r s o -  
n a la u s w e is  N u m e r 
25748 n a  n a z w isk o  
Z y b e r t  R o m a n , u - 
n ie w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  dow ód 
s o w ie c k i n a  n a z -  
w isk o  T o m a sz e w ic z  
B r o n is ła w a , u n ie 
w a ż n ia  s ię .

Z G U B IO N O  L a ik . 
A sm . L iu d i jim a s  

N r. 21238/4488 n a 
n a z w is k o  Ja n k u ń -  
có w
niew Ta ż n ia  s ię

K R Ó L IK I  ra s o w e , 
b e lg i js k ie ,  a n g o ry  
(b ia łe , s z a re  i  cz a r  
n e ) o ra z  sz y n sz y le  
o d  7,50 R M . s p rz e 
d a ję .  S u b a  ć ia u s  

(S u b o cz ) 101.

ś p y  mim
iry konaj® t reperują 

oraz 
kupują uzyfl»u». 

Skąpo (Skopówka) 
9 m. 11 w (pod
wórku) ir. 10— 15

P A ? ^  b la s z a n ą , 
d u żą  sp rz e d a m  za 
50 R M . G e d r a ić ią  
(d . C h o c im sk a ) 35 
m . 2 .

U W A G A !  K u p ię  
m a te r ia ł  n a  p ła sz cz  
d a m sk i w  b ard zo  
d o b ry m  g a tu n k u , 
w  k o lo rz e  c z a r 
n y m , g ra n a to w y m  
e w e n t. p o p ie la ty m  
o ra z  p o d sze  :k ę  i 
w a to lin ę . Z g ło s z e 
n ia  do R e d . „ G  
C .‘ * p o d  N r. 12.

I Hasto! Przemyśl | -     —
A ) S Z Y J Ę  s ta n ik i

N U T Y
z n a c z k i  
do zbiorów

kupuje i sprzedaje 
J. Zdanowicz
V tln iau s Mń "] 

(W U efisku) * *

D r M e * . 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T
S p e c . : w e n e ry c z n e
I s k ó r n e  c h o ro b y  
P rz y  im  u je  w godr 
Z _  15 I 15 — 26 
Pilles (Z an ik ow a)
i5  im r ;  ______

D r. K A Z IM IE R Z  
L E JM A N

b «t. a s y s te n t K l i 
n ik i D e rm a t U S  B  
C h o ro b y  s k ó rn e  
i w e n e ry c z n e  V » - 
n ia u s  (W ile ń s k a ) 2S 
P r z y jm u te  od jjo d z  

4 do S JO

D r. Med 
W . M O R A W S K I

b st a s y s te n t k il 
a lk !  U  S  B - C ho 
ro b y  s k ó r y , w e n e
ry c z n e  I p łc io w e 
S v . M y k o lo  (Sw  
M ic h a ls k i)  0 — 1 
P r z y ir rm ie  od godz 
t  _  12 i l t  -  n

Gabinet
*.ntęen«w*kl

D r.
G  N lE L U B S Z .r r  
P y lim o  g (d Za 
w a ln a ) N r 29 — J 
a d  godz 15 — V'

DR. n. O R ŁO W SK I
o rd y n . 7—11 1 
3 p. p. — 7 p. p. 

G ed im in o  (d. M ic  
k ie w lc z a )  39—4.

Dr
PI WEC KI

ALEKSANDER
C h o ro b y  

w e w n ę trz n e  
P il ie s  (Z am k o w a) 

13 -  ł  
O r d y n u je  od 9—12

1 14—tB.

Dr Med WIKTO* 
P I E S K Ó W

C h a ro b y  * nerw u®
I w e w n ę trz n a . 

U o s t o  ( P o r t o w a )  
m 2. O r d y n u ją  o : 
12 -  14 i U -  h

Dr. Med. 
J A N I N A  

p io rn o w ic z -
J U R C Z E N K O

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e ry c z n a  

k o b ie c e . 
P r z y jm u je  od I ł  — 
I I  p p. Jo g a llo s  
( Ja g ie l lo ń s k a )  Ib—*

D r. m ed . 
JA D W IG A  

R Y M A S Z E W S K A  
s to m a to lo g  

(p o w ik ła n e  s c h o rz e  
nia s z cz ę k , d z iąse ł 

t zęb ów ). 
P r z y jm u je  w  okre-

Dr.
| W WOŁODZKO

  C h o ro b y  s k ó r n e  l
s i e  l e t n i m  c o d z l e n -  w e n e r y c z n e  P r z y J -

M u m  do szycia
oraz nogi do ma- 
sayny KUPlr,.  

P racow nia dam 
skich toreb ek .

Sycnto Jono iSw.  
Jańslta) 11.

od g o d z . o do 14 
rano > od 15 do 19

a z w isk o  J a n k u ń -  i  p a s y . J a s ln s k io  M in .
ó w n a  J ó z e fa  u - j  ( Ja s iń s k ie g o )  1 0 - Ł  | G e d im m o  (d . M lc -  
ie w a ż n ia  s ię . f r o n t ,  I p ię tro . kiewi< z a )  o9 m. 4.

Feliks Bruźdź
•o ciług.ch i ciężkich cier- 
p:rniach opołrzony św . s a  
tramentami zasnał w Panu 
7 sierpn'a 1943 r.-w  wieku 

lat 69.
V. ypro wad zenie ?włok z 

domu żałoby przy ul. P c -  
łockiej 4 0 — 4 na cmentarz 
no-Bernardyński nastąpi dn. 
° .VII . o codz. t . no poł , 

o czym powiadamiają po- 
rrążen’ w  smutt-u

Żnna, Cdrki I Syn 

:a

ze TA X K IE W 7 C 2 Ó W

M A R I A  S T R A Ż Y R S K A l

po długich i ciężkich c erpieniach. 
cpatrz na Sw. .Sakramentami I 
z-arła dnia 6. VIII b. r. prze-| 
żywszy lat 55. Wyprowadzenie I 
zwłok z domu żałoby p rz y  ulicy j 
Kalyarijt) (Kalwaryjskiej) 1 na
stąpi w niedziel* 8. Viłl 1913 r 

o codz. 6 p p.
O  czym  zawiadat.  ia ią  pogrą- j 

żeni w g łę h o k im  s iru tk u :
__________ M a . ’* i f y n

W pierwszą rocznice śmierci 
ukocharftj żony i matki

ś  f  P-

z loszakiewiczów 
Janiny

Wojniuszowei
zostanie odprawione Na’ o- 
żeństwo Żałobne w kościele 
parafialnym w Werenowie 
w dniu 9 sitrpnia 1Y43 r. 

o godzinie 10 ra i o.
O czym zawiadam a Krew

nych. Przyjaciół i Znajo 
mych

M ąi z synkiem.

W piątą bał* sną rocznicę z;onu

j WACŁAWA DZIEWULSKIEGO
profesora .

Uniwersytetu Stefana Fatorego, 
odbędzie się za spokój Jeęo-duszy 
Msza Sw dnia 10 sicrr.nia b. r. 
o godz. 9-ej rano w kościele 

Sw. Jana, 
o czym zawiadamia: Z o n a

W p ier w sz ą  b o le r n ą  ro c z n icę  
śm ie rc i

n a s z e j k o c h a n e j s io s t r z e n ic y  
s . f  p.

Terf n1 Szyszkó A'jnv
o d b ę d z ie  s i c  N a b o ż e ń s tw o  Ż a ło b 
n e  w k o ś c ’ e !e  S e r c a  J e z u s o w e g o  
we w t o r e k  10 s ie r p n ia  o  godz.  
9 - e j  ra n o ,  n a  k t ó  e z a p ra s z a ją  
k r ew n y ch  i z n a jo m y ch :

Wujostwo

W p ie r w sz ą  r o c z n  c ę  ś m i e r c i  

ś . +  o.

z Rusztzyców 
Stefanii MOHTWIUOWEJ
d b ę d z ie  s:ę N a b o ż  ń s fw o  Ża -  

obn- w e ś r o d ę  )1  s ie r p n i*  
w k o ś c i e ' e  b e r c a  , 'e z u s o w e g o  

o god z .  9  lano.
O  c z y m  z a w ia d a m ia  ż y c z l iw y ch
p am ięci zm arłe  R o d z in a .

G a a m e i | M A R IA
R e n tg e n o w s k i Ł A K N Ę  K O W A 

D R  M ED  -  | p r z y jm u je  od g od z.
A S lU I G I E lS K A  > r a ll°  d0 l

J a s in s k io  (O Ja s u b . 
s k ieg o ) 1 — ł.P ille s  ( Z am k o w a )  

N r I  m *
Od god z 9 — 12 to 

l od lt -  !»

n ie  od 7—9 1 d o 
d a tk o w o  w p o n ie 
d z ia łk i, Środ y i p ia t 
k i  od  14—20. T iltO  
(M o sto w a) 3 -a  m. 14 
t e l . 7-20

D r.
A . R U T K O W S K I

C h o ro b y  w e w n ę trz 
n e  1 n e rw o w e . 

P r z y jm u je  o d  g. 
11 do 2 p o  poi 
G e d im in o  (M ic k ie 

w icz a ) 39 — 4

m u je  w *  a -  t*15 _  1S Wallstr 
(Z a w a ln a ) 22.

| A k u s z e r k i

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
C h o ro b y  s k ó r n a  ' 
w e n e ry c z n e . P r z y j 
m u je  od g a do II 
i od g 5 do 7 w lecz  
V iln la u *  (W ile ń s k a 1 

N r. ta m  IŁ

M A R IA
B R Z E Z I N A

L lu b a rto  (G ro d zk a) 
n —1. Z w ie rz y n ie c .

Z O F IA  
G K O N E R O W A

p r z y jm u je  p o rad y  
i p o ro d y  w d om u 
W iln o . ul. K o n a r 
sk ie g o  1/3 — i.

J  KORCHOWA
O lan d u  (d. H olen - 
dernla) Nr. 4 — L

U PUSZKAKZg-
W IC Z O W A

d y ż u ry , z a s trz y k i. 
F i la r e t ą  ( F i la r e c -  
k a) 21—2, d o m  w 

o g ro d z ie

Bil ROSIŃSKA 
L v o v o  (d L w ó w  

s k a ) 17 — L

W. ŚMIAŁO WSKA
Pilies (d. Zamko

w a) 26 — K

D u s d j  do siytia
reoeruje s z y b k o ,  

łanio, fechowo 
pracownia mecha
niczna „ASTRA® 
Śvento Jono (Sw.  

jańska) 11*

A d res R e d a k c ji  i A d m in is tr a c ji : ul. G ed im in o  11-a  <1 p ię tro ). T e le fo n y : S e k r e ta r z  R e d a k c ji  42, R e la  k e j a  8-13 , A d m in is tra c ja  7 -09 . C ktpecL a 6 -9 9 .  G od ziny  p rz y ję ć  w s p r a w a c h  .r e d a k c y jn y c h  od 10 do  

15. S e k r e ta r z  r e d a k c ji  p rz y jm u je  od godz. 11 do 13. A d m in is tra c ja  czy n n a od godz. 7 do 16 (oprócz n ied ziel 1 św ią t). C en y  og ło szeń : w iersz  rr.ijim . na 4 s tr . 12 fen ., h a n d lo w e  o 100 p ro c. d ro ż e j. Z a p o da
nie  a d r e s u  do A d m in is tra c ji  —  30 fen . S tr o n ic a  m a 12 s z p a l t .  A d m in is t r a c ja  n ie  u w zg lęd n ia  zastrzeże  ń ico do ro zm ieszczen ia  1 te rm in u  ogłoszeń .


